Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 


Przecipłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie....1««.+... 206.7 +-5.złr. — 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 „ EN, JE" — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 16 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Szwajcarji........ 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


* Przedpłate przyjmuje Administracja 


ajencje przyjmujące przedpłatę. w Erakowie : M. Dworski, 
wy Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — wr Przemyślu: 
w ikErakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera w hotelu 
Haasenstein % Vogler, Nener Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22, — Rudoif Mosse, 
W Hamburgu, 
brairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


Gubrynowieza i Szmidta. — 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: 
w Tarno vrie: Księgarnia Gazdy—w Poznaniu: Administracja Dziennika Poznańskiego— w Wiedniu : 
winy Zygmunta Kotkowskiego, I. Auwinkel N. 3. —wr Berlinie, Monachjum, Zārichu i St, 


Bazylei, ziirichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardazie u Haasenstciia & Voglora. — w Paryżu: Ksiegarnia Władysława Mićkiewicza „Li 


dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 


Kraków, sobota 17 czerwca. 


Księgarnia braci Jeleniów. 


Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, 


Gallen : Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — 


we Lwowie: ksiey. Gubrynowicza i Szmidta ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
Seilerstiitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
Frankfurcie nai Menem, Berlinie, Lipsku, 


Nr. 136. 


sesssssessesessssosss 
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30 „ 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


handel Wierzuchowskiege i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róże — Pe TI wowie : Księgarnia 
pod Róża. — 


Ogłoszenie przedpłaty 
na KRAJ. 


w Krakowie: 
od 1 lipca do 30 września . . % złr. 
od 1 lipca do 81 grudnia. . R© , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 


od 1 lipca do 30 września . . 6 złr. 
od 1 lipca do 31 grudnia . . 1% , 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1go lipca b.r. prenumerate 
swa odnowić mają, iżby raczyli oszczedzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
wcześnie prenumerate, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. 10 ent. 


Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze- 
syłamy im zarazem tę miłą wiado- 
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni- 
liśmy sobie stałe współpracownictwo 
P.J. I. Kraszewskiego, 
który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopisma „Tydzień“ wstę- 
puje do redakcji „Kraju“, jak to ró- 
wnocześnie p. Kraszewski w osta- 
tnich numerach „Tygodnia“ ogłasza. 


TESO EE SONCA AARE EA SOE 
Kraków l6 czerwca. 


Ministerstwo hr. Hohenwarta zaraz 
po objęciu przez siebie rządów Au- 
strji okazało tę niezaprzeczoną w po- 
równaniu z ministerstwem hr. Po- 
tockiego zaletę, że nie przestając na 
ciaągłém zapewnianiu o dobrych chę- 
ciach, wzięło się do roboty. 

I rzeczywiście nie można mini- 
sterstwu temu zarzucić, że nie wi- 
dać owoców jego pracy; owszem 
rezultaty ezynnćj polityki minister- 
stwa Hohenwart są jak dotychczas 
świetne. Dawna krnąbrna większość 
centralistyczna w radzie państwa legła 
na razie bezsilna i zredukowana do 
mało znaczącćj mniejszości u stóp ga- 
binetu, a ministerstwo wodzi swo- 
bodnie na pasku większość parla- 
mentarną, złożoną z Polaków i in- 
nych żywiołów dawnćj opozycji na- 
rodowościowćj. Przy takim stanie 
rzeczy ministerstwo pracuje już tyl- 
ko nad zapewnieniem sobie środków 
dalszego działania i każe powolnej 
większości uchwalać sobie budżet 
na rok bieżący. Po uchwaleniu tego 
budżetu ministerstwo ma podobno 
zamiar przedłożyć budżet na r. 1872 
i aż do połowy sierpnia uporać się 
także z przyszłorocznym budżetem. 
Mając tak zapewnione środki dzia- 
łania aż do końca przyszłego roku 
ministerstwo ma zamknąć sesję rady 
państwa, zwołać sejmy krajowe i 
rozpocząć już na dobre akcję no- 
wego ukonstytuowania państwa i 


Z wieku XVI. 
Wielka wojna 


o wolność i niepodległość 


Odczyt publiczny, miany w Krakowie d. 27 
maja 1871 r. w sali muzeum techniczno- 
przemysłowego 
przez 
Alfreda Szczepańskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Po długim perjodzie odosobnienia miast 
i prowincji, strumyki historji niederlandz- 
kiej łączą się w jedną rzekę, gdy dom 
burgundzki zawładnął nad Niederlandami. 

Filip Piękny dąży do zniszczenia praw 
i przywilejów prowincji, które były ich 
dziedzictwem. Siła municypalna jest 
Już jednak rozwiniętą — mieszczanie kon- 
trolują rząd miast i prowincji swoim wpły- 
wem w zgromadzeniach — przemysł i 
bogactwo, które tylko pod opieką wolno- 
Ści kwitnąć mogą, odniosły ten skutek. 
Jzyczyny i skutki w historji nawzajem 
się bises Najwyższa władza księcia i 
Potęga szlachty feudalnéj znajdują prze- 
«wwagę w żywiole miejskim, który na- 
wet sięga już po pierwszą rolę. Te trzy 
ywioły nawzajem się ograniczają. Han- 


przeprowadzenia ugody z pojedyń- |traliści nie osiągnęli swego celu ale 


czemi narodowościami. 


to jest dopiero rezultat ujemny, któ- 


Trzeba przyznać, że dotychezas|ry nam jeszeze żadnych rzeczywi- 


żadnemu ministerstwu nie szło tak 
wszystko jak z płatka jak obecne- 
mu. Czy jednak i nam tak wszyst- 
ko pójdzie jak z płatka, to wielkie 
pytanie. 

Są pewne znaki na horyzoncie dzi- 
siejszćj polityki austrjackićj, które nas 
bynajmnićj nie napełniają otuchą i 
każą się obawiać, że to wszystko co 
dzisiaj się dzieje we Wiedniu, bar- 
dzo się dobrze dzieje dla minister- 
stwa, ale że my z tćj całćj sprawy 
nie odniesiemy żadnych korzyści. 

Co nam się przedewszystkiem nie 
podoba, to jest tajemniczość nowe- 
go gabinetu eo do przyszłych jego 
planów. Nauezyły nas te już dosta- 
tecznie kilkoletnie dzieje naszćj de- 
legacji, że pod „tajemnieami stanu“ 
zazwyczaj albo nie wcale albo nie 
dobrego się ńie ukrywa. Milczenie 
też nowego gabinetu przerywane cza- 
sem bardzo dyplomatycznemi eks- 
pektoryacjami hr. Hohenwarta, robi 
to wrażenie jakoby reszta panów mi- 
nistrów żadnego nie miała planu i 
żadnćj sformułowanej myśli polity- 
cznćj; hr. Hohenwart zaś miał pe- 
wien plan i pewną myśl polityczną, 
z którą jednak uważa za stosowne 
nie występować zawczasu. 

Musi nas dalój niepokoić ta oko- 
liczność, że nasza cała delegacja co 
do przyszłych planów ministerstwa 
jest jak tabaka w rogu; widać to 
oczywiście z mów naszych delega- 
tów, które obracają się w kółku zu- 
żytych formułek anticentralistycznych 
i pełne radości z klęski eentralistów 
rozpływają się w najezystszóm mi- 
nisterjalizmie. Zapytujemy jednak de- 
legatów naszych co za gwarancję ma- 
ją, że nowy gabinet zadość uczyni 
żądaniom naszym bodaj tym, które 
wyrażone są w rezolucji? co za o- 
bietniee mają od obecnego gabine- 
tu? za jaką cenę koncesji dla Gali- 
cji stali się tak ultraministerjalnymi? 
Na zapytania te nie ma odpowiedzi— 
cicho i głucho nawet $. milczy, a 
przecież jeżeli chrypka może uspra- 
wiedliwić milczenie w radzie pań- 
stwa, to jednak nie może być prze- 
szkodą w objawianiu myśli swych 
pismem. Ta cisza nie może nas na- 
pełnić otuchą, ta monotonna dysku- 
sja budżetowa, która ministerstwu 
bezwarunkowo dziś jak z rogu ob- 
fitości sypie krocie i miljony, nie mo- 
Że nas cieszyć. 

„Jakto zapyta się nas może dele- 
gacja, czyż wam nie dość na tém, 
żeśmy pobili eentralistów? czy nie 
widzicie klęski ich zupełnéj?“ 

Tak jest, widzimy, że ministerstwu 
udało się pobić centralistów za po- 
mocą narodowców—widzimy, że cen- 


wateli, gmin, stają się stopniowo wszech- 
mocnemi, a n EN instytucje oddéchają 
republikanizmem. Każde miasto jest ma- 
łém, niepodległóm państwem — sammo w 
sobie kwitnie ono i rozwija się, ale na- 
rodowćj, państwowćj łączności 
niema jeszcze pomiędzy niemi. Ożywia 
Je nieufność ku księciu, ku szlachcie, ale 
także zawiść ku sąsiednim miastom. Ta 
zazdrość wzajemna, to przyczyna słabo- 
ści i upokorzenia. Filip znosi przywileje 
i konstytucje , wszelkie przyrzeczenia, 
przysięgi i zobowiązania ze strony rządu. 

Jedności niema, wolność ginie — ale 
dobrobyt ciągle wzrasta, bo leżało w in- 
teresie panujących popierać go do czasu, 
aby można z bogatych miast wysysać 
złoto — aż wzrastająca ich dążność do 
wolności napotka ze strony rządu naczel- 
nego namiętności ślepe wszystko niszczą- 
ce. Rybołowstwo holenderskie nabiera o- 
gromnego znaczenia, kształci przyszłych 
marynarzy, przed temi bohaterami mor- 
skiemi, przed holenderską hołotą m or- 
ską zadrży kiedyś uniwersalne pań- 
stwo Karola V i Filipa 1- Tak samo 
we Flandrji, Brabancie i innych prowin- 
cjach rozwija się olbrzymio rolnictwo na 
zagonach wydartych morzu; rozwija się 
handel, przemysł, oświata, wszystkie na- 
turalne Źródła siły. Zakwitają sztuki pię- 


zrobił z niewolników wolnych osa- |kne, zwłaszcza malarstwo; jutrzenka 0- 


duików, z tych obywateli — rady oby-lwćj przyszłćj, tak zwanćj famandzkićj|czómże są przysięgi, gdzie monarchiczny 


stych korzyści nie przynosi, My cze- 
kamy rezultatu dodatniego kampa* 
nji delegacyjnćj, my z niecierpliwo- 
ścią oczekujemy korzyści, które z 
wiernorządowćj polityki naszćj de- 
legacji spłyną na kraj, Niechaj de- 
legacja nasza o tém pamięta, że tyl- 
ko takie rzeczywiste korzyści uspra- 
wiedliwią kiedyś całe postępowanie 
jej w Wiedniu i gorący jéj mini- 
sterjalizm. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wilno. [Zbliżania się Polaków 
i Rossjan — wspomnienia dawnych 
nadużyć — stan szkół i oświaty 
ludowój. 

Korespondent S. Petersb. W., niejakiś 
p. M...ski, zapewnia, że Polacy i Rossja- 
nie mieli nieraz chęć nietylko zbliżenia 
się do siebie, ale nawet zawarcia jakiejś 
pewnćj ugody; lecz nietaktyczne postępo- 
wanie agitatorów rossyjskich zawsze stą- 
wało temu na przeszkodzie. „Teraz zaś, 
pisze korespondent, koryfeusze jodas) i 
drugiéj strony zaczynają na serjo myśleć 
o ugodzie. O ile to jest szczeróm ze strø- 
ny Polaków — przyszłość pokaże, lecz 
fakta pozostaną faktami i będą miały zna- 
czenie i wpływ na tutejsze stosunki spo- 
łeczne. Ze tutejsi Polacy bardzo wiele 
zawinili (2) wobec Rossji — nie ulega naj- 
mnićjszćj wątpliwości, ale należy ubole- 
wać nad tóm, że po przytłumieniu osta- 
tniego powstania nasi urzędnicy postępo- 
wali z Polakami w taki a= jakby 23 
starali obudzić jeszcze większą nienawiść. 
Na dowód przytaczam dwa fakta, które 
mi pozostały w pamięci. 

Było to w roku 1869, wówczas, gdy 
kraj używał zupełnego spokoju; pewne 
interesa zmusiły mię zajść do wojennego 
naczelnika w jednóm z powiatowych miast 
gubernji wileńskićj, i tam byłem świad- 
kiem sceny oburzającćj. Wojenny naczel- 
nik wezwał księdza do siebie, który, po 
dług denuncjacji, nie chciał w szkółce 
wykładać inaczćj jak po polsku. Ksiądz 
wszedł do pokoju, gdzie siedziało bardzo 
wiele osób, byli to po większćj części 
znajomi i przyjaciele pana ua 

pCzy ty będziesz uczył dzieci po ros- 
syjsku* ? spytał wojenny naczelnik księ- 
dza. „Jeżeli będziesz uczył, to powrócisz 
do miasteczka S., a jeżeli nie — wyszlę 
do Wiatki*, Potóm, nieczekając odpowie- 
dzi, podchodzi do nas i zaczyna opowia- 
dać jakieś bajki o księdzu, żartobliwie 
spoglądając na niego, i od czasu do czasu, 
robiąc zbyt wyraziste gesta. Pamiętam, 
że wszyscy obecni bynajmnićj nie brali 
tego za złe, jakby to było rzeczą bardzo 
zwyczajną... 

Osobą czynną w drugim wypadku, o 
którym mam zamiar opowiedzieć, był pre- 
zes komisji do spraw włoścjańskich. 

Był to człowiek dosyć wykształcony, 
i pod każdym względem stał nierównie 
wyżćj od wspomnianego tylko co naczel- 
nika wojennego, lecz i to nie nie pomo- 


gło. Jeden z miejscowych posiadaczy ziem- 
skich miał interes do pana prezesa, i w 
rozmowie, w braku wyrażenia rossyjskie- 
go, powiedział słów kilka po polsku. Pre- 
zes natychmiast zawiadomił o tém wojen- 


szkoły , odzwierciedlającój całą swobodę, 
wesołość i dobrobyt życia miederlandz- 
kiego — zakwitają téż szkoły i uniwer- 
syteta. 

Więc tóż ucisk książęcy, coraz nowe 
podatki, wysysanie kraju, samowola ad- 
ministracyjna i sądownicza wywołują za- 
wsze opór, zaburzenia i rozlew krwi — 
aż ogólny ruch, kongres miast zdo- 
bywa na rządzie wielki przywiléj magna- 
charta, która lubo wielokrotnie późnićj 
niweczona, staje się podstawą przyszłćj 
rzeczypospolitćj. Przywrócono wielką ra- 

$ i najwyższy sąd z samych krajowców, 

administracja, wojsko, finanse oddane zo- 
stały pod kontrolę parlamentarn jęk 
na wiek 15ty — była to nader Tibera na 
konstytucja. 

Pokój i radość niedługo jednak trwają. 
Księżna Marja idzie za mąż za austrjac- 
A? arcyksięcia Maksymiljana. Nieder- 
landy stają się jakoby właścią domu habs- 
burskiego, Krwią i mieczem stłumiony 
zostaje opór prowincji i miast — ale nie 
odrazu — toczy się wojna. Maksymiljana, 
który zostaje cesarzem rzymskim, poimali 
w niewolę obywatele miasta Briigge. — 
Lecz wzajemna zawiść niweczy jedność, 
tworzy się silna austrjacka partja i w sku- 
tek tego staje układ: Maksymiljan za- 
przysięga oddalić obce wojsko (1488 r.), 
szanować wolności i prz e. Lecz 


nego naczelnika, i obywatel zapłacił 100 
rubli kary pieniężnćj. To są tylko dwa 
fakta, a takich było mnóstwo. Bardzo na- 
turalnie, że takie postępowanie nietylko, 
że nie łagodziło umysłów, ale prowadziło 
do coraz większćj nienawiści. 

O tego rodzaju wybrykach, jużeśmy 
bardzo wiele pisali, ustęp z dziennika ros- 
syjskiego podały jedynie dla tego, aby 
samych wrogów wezwać na świadectwo. 
_ Według wiadomości podanych w Wi- 
leńskim Wiestniku okazuje się, że w 6 gu- 
bernjach : wileńskiej , grodzieńskićj , miń 
skićj, mohilewskiej, witebskićj i kowień- 
skićj zakładów naukowych jest 2,064 w 
których uczy się 90,000 tysięcy chłop- 
ców. Większą część tych zakładów sta- 
nowią szkółki ludowe, o ktorych je- 
dnak istotnćj liczbie, nikt nie wie z 
pewnością, jak mniema korespondent S. 
Peters. W j eżeli szkoły te nie są zamknię- 
te, to istnienie ich jest li tylko pozorne, 
na papierze. Tak samo się ma i z liczbą 
uczniów. Cały system oświaty ludowéj i 
funduszów na ten cel użytych, jest spra- 
wą bardzo podejrzaną. Daléj korespon- 
dent przytacza wyjątek z listu prywatne- 
go, malującego w czarnych kolorach stan 
oświaty ludowej i gorliwość rządu rossyj- 
skiego o jéj upowszechnienie na Litwie. 

` „Większa część szkół istnieje tylko dla 
oka, a uczniowie znajdują się na liście u 
nauczyciela i u dyrekcji szkolnćj. Wre- 
szcie wizytatorowie szkół w szkole zwy- 
kle znajdują mnóstwo uczniów, bo wów- 
czas spędzają ich ze wszech stron. Zwy- 
kle proces ten tak się odbywa: nauczy- 
ciel, aby się zrehabilitować, zawiadamia 
pośrednika, że uczniowie do szkółki nie 
chodzą a on każdćj chwili oczekuje wi- 
zytatora. Pośrednik woła do siebie wójta 
gminy i nakazuje mu, aby wypłacił na- 
tychmiast pensję nauczycielowi, szkołę 
kazał wybielić i spędzić do nićj uczniów. 
Sam zaś wójt powinien także być obe- 
enym w czasie przyjazdu wizytatora, bo 
w przeciwnym razie, ten ostatni uważał- 
by to za obrazę swojćj godności, coby 
mogło zaszkodzić reputacji pana pośre- 
dnika. Po tych przygotowaniach wszyst- 
ko już idzie najpomyślnićj, wizytator za- 
dowolniony, nauczyciel i pośrednik także; 
przy dzisiejszych porządkach na Litwie 
inaczej być nie może. Że uczniowie nie 
nie korzystają i po dwuletnim pobycie w 
szkole umieją tyle, co i przedtóm, to tych 
panów wcale nie obchodzi. Dobry nau- 
czyciel nie na to nie poradzi, a złemu 
wszystko jedno.. .* 

Złe pochodzi naprzód od wadliwej or- 
ganizacji szkół ludowych i od tego, jak 
się rząd zapatrywał na' szkółki i nąuczy- 
cieli. Szkół a, oprócz rozszerzenia oświa- 
ty pomiędzy ludem, służyła jeszcze innym 
celom, nie mającym nie wspólnego z o- 
światą. Była to gorliwość ze strony wła- 
dzy moskiewskićj, w wyszukiwaniu wszel- 
kiego rodzaju opozycji, stawianćj usiło- 
waniom rządu. System szpiegostwa roz- 
winął się do najwyższego stopnia. Nau- 
czyciel powinien był mieć dozór nad księ 
dzem, wójtem, pisarzem gminy, organi- 
stą, a nawet i nad samym pośrednikiem. 
Z tego powodu wszyscy unikali, nauczy- 
ciel był zupełnie izolowanym , jego bali 
się i wystrzegali. Więc i nauki szły bar- 
dzo źle. 

Wina cięży nie na samych nauczycie- 
lach; owszem oni byli tylko narzędziem 
w rękach innych. A jeżeli dodamy nieu- 
dolność wielu nauczycieli, brak wszelkie- 
80 pojęcia o pierwszych zasadach peda- 
808]i, a powody opłakanego stanu oświa- 
ty ludowéj zupełnie się wyjaśnią. Lud li- 


interes walczy z prawem ludu? Obce woj- 
sko zalewa kraj, magna charta zniszczo- 
na, obywatele i burmistrze giną na ru- 
sztowaniach, wprowadzona zostaje fałszy- 
wa moneta, co zadaje ogromną kięskę 
zamożności 1 kredytowi kraju. 

Następuje Filip piękny — w r. 1496 
żeni się z Joanną córką Ferdynanda i 
Izabelli z Kastylji i Aragonji. Ich synem 
jest Karol V, który Hiszpanię i 
Niederlandy wraz z innemi rozległemi 
i odległemi państwami pod jedno berło 
łączy. Jest to cesarz Niemiec, król Hisz- 
panji, Sycylji i Jerozolimy, ks. Medjola- 
nu, władzca w Azji i Afryce, samodzierżca 
o w. świata. PEF 

a to pot mają się mierzyć 0d- 
tąd Niederlandy.** pca 3 


Tendencją i planem rządu Karola V 
było: żeby: pokolenia, 2 od 700 lat 
rozwinęły się w nieprzyjazne sobie naro- 
dowości, geograficznie oddzielone, z od- 
rębną historją, z najprzeciwniejszemi oby- 
czajami zmusić do wstrętnego połączenia 
się; połączyć pod jedno berło miljony nie 
z mocy przyrodzonego ich pokrewieństwa, 
ale dla utworzenia ogromnej Z nich wła- 
sności dla dynastji, wystrychować jedność 
przez zniszczenie miejscowych. Z: 
znieść liberalne, ludowe przywileje edyk- 
tami centralnego despotyzmu, walczyć z 
duchem wieku, dusze i ciała ludów uwa- 


tewski jednak bardzo wiele asygnuje na 
szkoły —suma 300 lub 400 rabh ofiaro- 
wana przez gminę mającą 1,000 lub 2,000 
mieszkańców, mogłaby przynieść nieoce- 
nione korzyści, gdyby nie tak brudne rę- 
ce wzięły się do tago. Dobrze przynaj- 
mnićj, że społeczeństwo rossyjskie dowia- 
duje się o tych nadużyciach, chociaż nie 
sądzimy, aby szkoły ludowe podniosły 
się, dopóki są one w rękach rządu. W Ros 
sji szerzenie oświaty już nie napotyka ża- 
nych przeszkód, bo należy do kompe- 
tencji ziemstwa lub rady miejskićj. 


Wiedeń 15 czerwca. 

H. [Czterdzieste posiedzenie 
izby niższćj rady państwaj. Pó- 
źno się skończyło posiedzenie, niepodo- 
bna dziś zdać zeń sprawę dokładną, cho- 
ciaż było dość si pod niejednym 
względem. 

rzy rozpoczęciu poseł Krainy Costa 
żąda, żeby spuścizny, o które nikt się 
nie upomina, należały do gmin. Sukcesje 
jure caduca należą do fiskusa dotąd. Co- 
sta powiada, że sejm Krainy dawno się 
domagał go zmiany. Fundusz kra- 
jowy nie został uwzględniony. Wniosek 
odrzucono. 

Przy budżecie minist. handlu, Mende i 
Gross upominają się o koleje: tyrolską i 
styryjską w formie rezolucji. Morpurgo i 
Pascotini gorąco bronią przywileju Trje- 
stu, jako portu wolnego. i 

Morpurgo dwa razy przemawiał po wło- 
sku z wielką znajomością rzeczy; między 
innemi odpowiadał na zarzuty fabrykanta 
Wolfrum, jakoby kupcy Trjestu nie tro- 
szczyli się o wyroby austrjackie, tylko 
handel prowadzili towarami przeważnie 
zagranicznemi, że właśnie krajowi fabry- 
kanci nie umieją oceniać wartości expor- 
towych zamorskich stosunków, eo się o- 
kazało przy otwarciu linji z Trjestu do 
Bombay; gdzie nawet próbek towarów 
nie przysłano. Nie nie pomogło — rezo- 
lucję przyjęto, żeby rząd poczynił odpo- 
wiednie kroki ku zniesieniu portu wol- 


nego. 

A aS znowu odpowiedzieli ciż 
sami. — Prócz Wolfruma Leitenberger, 
fabrykant, w jego duchu przemawiał. 

Dr. Piekert wniósł rezolucję o prywa- 
tnych prawach towarzystw zarobkowych 
i tendencyjnie skierował mowę przeciw 
ministrowi handlu, jakoby ten teorety- 
cznie rzecz brał, a w praktyce nieudol- 
ność w tóm okazał, że się tylko udawał 
o zdanie do szczegółowych zborów ręko- 
dzielniczych Ge. 

Tu się odegrała komedja. Min. Schóf- 
fle odpowiadał stosownie do przedmiotu, 
ale z początku wycieczki Pickerta na- 
zwał złym dowcipem (Schlechter Witz) — 
co wywołało krzyki i tumult lewicy, na 
co prezydent: Nie pochwalam gwałtowne- 
go wystąpienia p. Pickerta, które dało 
powód do rozdrażnienia p. ministrowi, 
ale z drugićj strony muszę zaznaczyć, że 
1 p. minister użył wyrazów nieparla- 
mentarnych. 

Zaillner o płacach telegrafistów. 

W dziale rolnictwa zabiera głos bar. 
Kielmamegge i gorąco przemawia za le- 
pszem wyposażeniem tego ważnego działu 
gospodarstwa państwowego. 

Bayerle z niższćj Austrji także za pod- 
wyższeniem dotacji o 140,000 i 110,000 złr. 

Po raz pierwszy przemawiał poseł 
Dzwonkowski za podwyższeniem kwoty 
wyznaczonćj na kupno stadników. Miał 
odpowiednie dane pod ręką i na ich pod- 
stawie żądał sumy 225,000 złr. 

Chlumetzky z Morawji przyznawał słu- 


żać za osobistą własność jednego czło- 
wieka — panującego. Polityka to dyna- 
styczna, jedna i ta sama wszędzie, tę po- 
litykę odziedziczyła była Austrja, téj po- 
lityki trzymają się Prusy i Rossja. 

Nie było zaś dwóch krajów, dla któ- 
rychby połączenie mnićj było przyjemne 


i mnićj korzystne, jak Niederlandy i Hisz- 


anja. Hiszpanja fanatycznie roznamię- 
Kióoń w katolickiej żarliwości, rzadko 
zaludniona ludnością wojowniczą, gardzą- 
cą handlem i przemysłem, ubogą, a tylko 
pewne klasy i dwór zbogacane przywo- 
żoném obećm złotem — było to, począ- 
wszy od geograficznego położenia, zupeł- 
ne przeciwieństwo Niederlandów. 
Miodarlandy nie były jeszcze ściśle spo- 
jone w jednolity naród; lecz panowało 
tam przyrodzone pokrewieństwo charak- 
teru, historji, politycznego i spółecznego 
położenia, jednakie życie, ruch, jednakie 
ich objawy. Ci kupcy sami sobie robili 
prawo własnemi siłami, własną bronią, 
na własnych okrętach— ci fabrykanci po- 
siadali R majątki i w z wła- 
snego dorobku. ; 
akie Niederlandy stały się teraz rak 
wincją monarchji uniwersalnćj; zy w 
nich sprawowany jest w interesie dyna- 
stji, w jéj politycznych i religijnych wi- 
dokach. Starcie się tych dwóch światów 
było naturalnóm, koniecznóm. 
Gandawa daje początek — rzecz po- 


szność poprzedniemu mówcy, prostował 
tylko jego wywody w tóm, że i w Mo- 
rawji ta sama niezdarność. 

Ale że Chlumetzky winę za złe go- 
spodarstwo zwalić chciał na rządy w mi- 


nisterstwie rolnictwa, więc to dało powód 
Dzwonkowskiemu do powtórnego wystą- 


-á 
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pienia, przy którćj to sposobności oka- — 


zał, że złe nie od dziś się datuje i wno- 
wszych czasach trochę się polepszyło. 
Przemawiali jeszcze Kotz, Brandmayer, 


Russ, sprawozdawca specjalny dr. Gross, 


a na końcu Petrino. 


Russ, opierając się na drukowanóm 


sprawozdaniu wydziału finansowego, ro- 
bił niektóre zarzuty b. ministrowi rolnic- 
twa, a między niemi najważniejszy był 
ten, że Petrino samowolnie zrobił układ 
o dzierżawę dóbr Radautz (na 

dyrekcji stadniny skarbowój) i jakoby ze 
szkodą s'arbu państwowego. 

Petrino odpowiedział w mowie dokła- 
dnéj i wykazującćj, jak wszystkie dane 
są fałszywe. 

Posiedzenie następne jutro. 


Wiedeń. Mowa posła Weigla. 


(Dokończenie.) 


Wracam do rzeczy. Trzeba, jak już po- 


wiedziałem, rządowi czas zostawić, ró- 


wnież jak i sejmom do przeprowadzenia 
ugody z owemi niby 
szościami. Wtedy o uciśnionych narodo- 


wościach nie słyszeć nie będziecie, po- 


dobnie jak u nas, gdzie Rusini sami za- 
proponowali ugodę i rozpoczęli rokowa- 
nia. Mówię tu o umiarkowanych prawdzi- 
wych Rusinach, ale nie o tych, co gra- 
witają gdzieindziéj. 

Chociaż nie chcę mówić jak jeden z 
poprzednich mowców w rozprawie adre- 
sowćj: Jeszcze dzwony Petersburga nie 
aoi E wprawdzie do Pragi, ależ mnie 
się zdaje, że przytłumione ich dźwięki 
już słychać zdala. 

moi panowie! Jeżeli macie w tem 
upodobanie i będziecie dalćj waśnić nas 
z Rusinami, lub używać tych waśni do 
politycznych manewrów swoich, jeżeli w 
ogóle na serjo wam nie idzie o wewnę- 
trzny pokój, którego państwo tak bardzo 
potrzebuje, to nie usłyszymy może o- 
wych dźwięków wprawdzie, lecz usłyszy- 
my jeszcze coś jeszcze nieprzyjemniej- 
szego, nim się Austrja obejrzy. — Nad. 
uszyma naszemi usłyszymy świst mos- 
kiewskićj nahajki, tego ulubionego narzę- 
dzia kozackiego. Swist ten w każdym ra 
zie usłyszeć możecie daleko prędzćj. 

Rzuciłem wobec poprzednich mowców 
z tamtćj strony eks-improviso myśl, iż 
ostatni jest czas wewnętrzne spory zała» 
twić, jeżeli, jak wy utrzymujecie, nowo 
wynaleziona myśl austrjacka, ożywiając 
dzisiejsze ministerjum ma nas wzmocnić, 
albo tóż owa stara austrjacka myśl, o 


którćj prawił jeden z szanownych mowa- p. 


ców z centrum podczas rozpraw 
wych, nie powinna zniknąć z pomięd: 
was. Ażeby nie zniknęła, zawrzyjmy w 
końcu pokój nim nadejdzie reakcja z ze». 
wnątrz, która nas i was zarówno ciężko 
dotknąć może. 

Oprócz tego panowie, nie mogę odmó- 
wić sobie dotknięcia słów owego szano- 
wnego mowcy z centrum, wystosowanych 
do ministerstwa, w których położył on 
taki nacisk na twierdzenie, iż myśl au- 
strjacka nie jest jeszcze zatraconą. | 

Tyle zarzutów podniesiono przeciwko 
obecnym pulk aa rządu, tak Przy 
rozprawie adresowćj jakoteż i dziś, 
bezwzględnie -potępiono ich przedłożenia, 


szła o podatki. Ludność téj rzeczypospo- 
litej składała się z 52 cechów (gild) rze- 
mieśloiczych. i 52 osobnych cechów tkac- 
kich. Podarto pisma cesarskie, uderzono 
na gwałt w Rolanda, w wielki ratuszowy 
dzwon, własnćj broni było poddostatkiem, 
biała kokarda na ramię, biała czapka na 
głowę i cała ludność staje się wojskiem, 

„000 z jednego miasta. — Ale inne 
miasta i prowincje nie peparły jeszeze 
ruchu, naród nie czuł się jeszcze sobą, 
całością. 

Pierwszy opór staje się klęską. 

Karol ay ył z wójekdkia (1540), mie- 
siąc cały rozpatrywał się, ciążąc nad lu- 
dnością ponurém milczeniem. Nareszcie 
19 przewódzców kazał ściąć, zniósł wszel- 
kie przywileje, skonfńiskował wszelką wła- 
sność miasta, ustanowił własnych jach, 
dników. Radzey w żałobnych sukni 
obywatele w lnianych płachtach, wszyscy 
z sznurkiem na szyi, boso musieli słu- 
chać wyroków cesarskich, klęcząc. 

Niederlandy upadły — pozostała im 
sia forma samorządu miejscowego. 
„ecz niebawem duch samorządu budzi 
się znowu 1 wraz z nowym podmuchem 
wolności przeciw uciemiężeniu re- 
ligijnemu doda im nowych sił do 
oporu, do walki. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


uciśnionemi mniej-- 
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Buie, 
zaprow. 
wag, silono się i 
ności teraźniejszego ministerstwa 


adzony metryczny system miar i 


aż do! 


_ dekagramów. Zuchwałość — jeźli mi tak | 


wyrazić się 


| 


wolno i jeżeli w ogólności | 
dobrać odpowiednie wyra- 


poważano się nazwać a ministrów 


- żołdem, ża który stali się s 


użalcami, — 


to nic nie szkodzi, bo ministrowie nawet 


| bo zło wię przytem Boernego słowa, iż 
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meniere a j 


PTT TA OD TYP 


tege królestw i krajów, 


| można na to wyra 
żenie — posunięto do tego stopnia, iż 
i 


wo łzach. ( 


- wie do rządu, aby rozwiązano radę pań- 


= już dość w aforystycznych twierdzeniach 
 upraszać wysoką izbę, aby uwzględniła 


= wniosku o odroczenie do obrad budżetu. 
" Praca ta pewnie więcój nam przyniesie 
/ gaszczytu niż bezowócna abstynencja. — 


_ Pogranicza walkoworć. Wydział przyjął 


ż do słuchania| 


podobnych cytatów. Jeżeli tylko komuś 


i: 


azwiska. 
Przeciwko ministerstwu cytowano Bór.| 
nego, a przecież może lepićjby było za-| 
cytować Góthego słowa: Wer nie sein 

wod. mat Tróihnen ass (powszechna we- 
sołość). Szczerze starano się zrobić gorz- 
kim ministrom ich chleb, chociaż podo- 
bno nie mają oni potrzeby pożywać go 
esołość na lewicy; bardzo 
dobrze! z prawicy). 

Mógłbym sobie wprawdzie pomyśleć, 
gdybym był złośliwym, że i ministrowie 


można jeszcze w jednym razie POD Re 
am osma- 


łość, brawo! z prawicy). Zdaje mi się, 
że może już ze względu na te powody 
uchwalicie panowie budżet. — Czegoko|- 
wiek dotknę, moi panowie, robi mi się 
gorzko w sercu albo znów śmiać mi się 
chce. Doprawdy dość smutno, że takich 
rzeczy nie traktujemy poważnićj. Rozpo- 
cznijmy dyskusję budżetową, bo od cze: 
gó do licha jesteśmy tu, jeżeli pominę- 
ibyśmy jednę z najważniejszych agend 
izby — aby ministerstwu nogę podsta- 
wić. Nie wydostaniemy się inaczej z te- 
go zawikłania, bo jeżeli apelujecie pano- 


stwa, to tegobym wam nie radził, gdyż 
znaczyłoby to tyle, jak gdybyście powie- 
dzieli: „Odbierzcie nam broń, bo my nie 
wiemy co z nią robić! (Brawo z pra 
wicy). 4 : 

Że względu na te wszystkie okoliczno- 
ści pozwoliłbym sobie — powiedziawszy 


poważną sytuację w jakićj się znajduje- 
my — i aby nie raczyła przychylać się 


Dixi. jk 


ęgierska delegacja.] Na po- 
RMA wydziału wojny dał hr. Andrassy 
dokładne i szczegółowe wyjaśnienia co do 
rokowań względem sprowincjalizowania 


je z wielkióm zadowoleniem i radością w 
tóm przekonaniu, że proponowane zała- 
twienie téj sprawy, w równćj mierze od- 

owie życzeniom Pogranicza, Kroacji i 

ęgier. Oświadczenie hr. Andrassy'ego 
pozostanie jednak na razie tajemnicą, któ- 
rój także członkowie wydziału dochować 
przyrzekli, aż do czasu ostatecznego w 

m względzie postanowienia cesarza. 

Wydział dla spraw zagranicznych zaj- 
mował się Lloydem austrjackim, na pod- 
stawie wyjaśnień, udzielonych przez mi- 
nistra Szlavy'ego. 

— |Niemcy w Morawie.| W Oto- 
muńcu ma się d. 18 b. m. odbyć zjazd 
stronnictwa niemieckiego w Morawie, na 
który także posłów niemieckich zaproszo- 
no. Przedmiot obrad stanowić będą na- 
stępujące sprawy: 1). Środki do podnie- 
sienia niemieckich szkół ludowych. 2). 
Zakładanie niemieckich księgozbiorów lu- 
dowych. 3). Zakładanie niemieckich towa- 
rzystw oszczędności i zaliczkowych. 4). 
Założenie politycznego pisma tygodnio- 
wego. 5). Organizacja stronnictwa. 

— Zjazd austrjackich patrjotów zapo- 
wiedziany na koniec b. m., prawdopodo- 
bnie nie przyjdzie do skutku z tego. po- 
wodu, że chociaż przewódzcy stronnictw 
narodowych zgodzili się na przedłożony 
im program zjazdu, nie przyrzekli jednak 
stanowczo, że udział w nim wezmą. Pro- 
gram zjazdu brzmi, jak DRENE ; 

1. Uważamy jedność, dobrobyt i po- 
ołączonych nie- 
rozdzielnie pod berłem adi habsbur- 
sko-lotarynskićj, za cel naszych życzeń 
i dążeń. 2. Przekonani jesteśmy, że pierw- 
szym warunkiem do osiągnięcia tego celu, 
jest przywrócenie i utrwalenie wewnętrz- 
nego pokoju. Ten więc tylko rząd popie- 
rać będziemy, który się będzie starał urze- 
czywistnić słowa cesarza: „Zrób pokój 
między moimi ludami“. 3. Środek do o- 
siągnięcia tego celu polega na przywróce- 
miu stosunków prawnych, określonych w 
sankcji pragmatycznej, a potwierdzonych 
najwyższym dyplomem z d. 20go padźdz. 
1860 r. 4. Drogę do tego celu widzim 
w porozumieniu się korony z sejmami, 


że nie jest u nas "dotychczas | jako prawnymi przedstawicielami królestw 


1 
odważyć polityczne zdol- | rych ordynacji wyborczych sejmowych, 


je dotąd gniewać się na Paryżan. „Co 


KRAJ z soboty 17 czerwca. 


rzucających godności i interesom F ejj 
cuzów bolesne ofiary. Występne i obrzy- 
dliwe powstanie, zgniecione nieporówna- 
ną odwagą naszych żołnierzy (!), uczy- 
niło naglejszóm jeszcze postanowienie tych 
finansowych środków. Według wyrażeń 
traktatu pokoju, dopiero po wypłacie 
trzech pierwszych pół miljardów 
(1,500,000,000 franków) Francja postawio- 
ną będzie względem Niemiec w warunkach 
wynikających z preliminarjów pokoju z d. 
26 lutego, a liczba wojsk okupacyjnych 
zmniejszoną. Trzeba przedewszystkićm 
przyspieszyć ten rezultat. Nasi współro- 
dacy znajdą w nim ulgę moralną i ma- 
terjalną, a i skarb ujrzy swe wydatki 
przeznaczone na żywienie wojsk niemiec- 
kich o wiele zmniejszone. Ale rząd są- 
dził, że ogólny interes wymaga natych- 
miastowego oddalenia strefy okupacyjnej, 
aż do granie sześciu departamentów: Mar- 
ny, Meusy, Ardenów, Wogezów, Meurthy 
i Haute- Marny. Aby osiągnąć ten cel, 
trzeba podnieść sumę przeznaczoną dla 
zapłaty Niemcom do dwóch miljardów. 

Na nieszczęście nie możemy się ogra- 
niczyć na tćj jedućj proźbie. Prace przed- 
sięwzięte dla RA AKCJĄ rachunków z 
r. 1870 i 71, pozwalają nam na wykaza- 
nie znacznych deficytów w przychodach 
z r. 1870, i nie możemy tego ukrywać, 
AM, z 1871, będą z pewnością niżej 
przewidywań. Przypuściwszy, że te defi- 
cyty będą znacznie złagodzone, dużóm 
zmniejszeniem wydatków w sześciu osta- 
tnich miesiącach bieżącego roku, poborem 
nowych podatków, rozpoczęciem ogólnćm 
i silnóm na nowo pracy i interesów, nie 
możemy jednakowoż żywić nadziei mo- 
żności zniżenia niedoborów za oba lata, 
niżej 500 miljonów. Tak więc rząd do- 
maga się od was mocy zaciągnięcia po- 
życzki 2,500,000 fr., sądząc, że to jest 
ostateczna granica, do którćj nawet nie 
będzie potrzebował dobiedz. Nie traćmy 
z oczu, że dziś kwe tja finansowa panuje 
nad _kwestją polityczną; nie zapominajmy, 
że Prusacy depczą naszą ziemię, ale że 
zobowiązania przyjęte i niedotrzymane, 
sprowadziłyby ich napowrót do już uwol- 
nionych od ich obecności naszych ognisk. 
Znowu byśmy ujrzeli te masy nieprzyja- 
cieiskie zagarniające departamenta zacho- 
dnie i południowe, wyciskające kraj i na- 
kładające jeszcze większe ofiary jak za 
pierwszego ich najazdu. Oddalić cudzo- 
ziemca! oto krzyk całój Francji, wszyst- 
kich serc naszych, i dopuściliby się zbro- 
dni obrazy narodu ci, którzyby przyszli 
rzucić niepokój w umysły i stawić prze- 
szkody powodzeniu przedsięwzięcia, od 
którego zależy zbawienie ojczyzny. Fran- 
cja dała słowo, nie cofnie się więc przed 
żadną, jakkolwiek ciężką ofiarą. Aby do- 
pełnić przyrzeczeń i zobowiązań, trzeba 
porządku, trzeba spokoju, i nie wahamy 
się, aby je otrzymać, udać się do ener- 
gicznego wezwania patrjotycznych uczuć 
Francuzów. Wobec przygotowującćj się 
olbrzymićj operacji, potrzeba, aby nasze 
spory zniknęły, aby praca się rozpoczęła, 
aby handel zakwitł, aby stosunki się za- 
wiązały, aby kredyt się odrodził. Cyfra 
naszego długu znacznie się powiększy, 
ale rząd tak jest zdecydowany do wpro- 
wadzenia ścisłej i surowćj oszczędności, 
Że na wzór Stanów Zjednoczonych, bę- 
dzie mógł złagodzić nowe swe ciężary. 
Tym to sposobem ujrzymy odradzający 
się porzadek i pracę, jedyne żywioły bo- 
gactwa, dobrobytu i trwałćj pomyślności. 
Wtedy Francja wolna i o odicała, obie- 
rze sobie formę rządu, który jéj zapewni 
stanowczo trwałość i potęgę! 


Dziennik wypadków paryzkich. 


Jeden z naszych koresponden- 
tów nie mogąc podczas drugiego oblę- 
żenia Paryża przesyłać nam korespon- 
dencji, spisywał dla nas dziennik tamtej- 
szych wypadków, który obecnie nam 
przesłał. Zamieszczamy ten dziennik jako 
obejmujący wiele ciekawych i charakte- 
rystycznych wiadomości. 

Paryż d. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 

25, 26, 27, 28, 29, 30, 31 maja 1871. 


Po zawarciu ostatecznóm traktatu po- 
kojowego z Prusami w Frankfurcie przez 
Juljusza Favra, zgromadzenie narodowe 
wersalskie na serjo przystąpiło do sztur- 
mowania Paryża. 

Waleczność gwardji narodowćj paryz- 
kićj, jak również zdolności militarne dwóch 
jenerałów komuny, Dombrowskiego Ja- 
rosława naczelnego wodza siły zbrojnój 
i Wróblewskiego komendanta fortów, nie 
dozwoliły Wersalowi osiągnąć pożąda- 
nego skutku. Zażarta walka na wszyst- 
kich punktach wałów Paryża dnie i noce 
od 17 aż do 19 maja nie osiąga żadnego 
rezultatu. Wersal na wszystkich punktach 
odparty. Straty sfederowanćj gwardji, 
dzięki pozycji, nie liczne, Wersalu zdu- 
miewająco wielkie. 

Dnia 17 o godzinie 6 po południu, 
okropne wstrząśnienie i ruch nadzwy- 
czajny rozległy się po ulicach Paryża na 
lewćj stronie Sekwany. Ulice przed chwilą 
puste zalały się tysiącami ciekawych. Ho- 
ryzont cały pokryty chmurami czarnego 
dymu. Każdy ciekawie zapytuje, co za- 
szło, ale nikt nie wie. Tłumy jak fale 
burzliwego potoku z gwarem posuwają 
się na pozór; bez pewności, gdzie isto- 
tnie miejsce wybuchu, bo horyzont cały 
zalany kłębami czarnego jak sadze dymu. 

Podczas wybuchu znajdowałem się w 
mieszkaniu w okolicach ogrodu luksem- 
burskiego. Okna mego pokoju i drzwi 
na klucz zamknięte, jak laską czarno- 
Srg. dotknięte, gwałtownie się otwo- 
rzyły. Przelękniony wybiegłem na ulicę 
i biedz zacząłem sam, początkowo nie 
wiedząc, gdzie i w jakim celu. Po nieja- 
kim czasie dopiero spostrzegłem, że je- 
stem aż na bulwarze walidów, Tłumy 
zalegały place i bulwary. Jakiś jegomość 
cywilny porządnie ubrany, na koniu, stał 
wpośród ludu na placu Vauban i coś mó- 
wił zapytującym. Zbliżywszy się tam, 
usłyszałem, że prochownię na polu Marsa 
podpalono. Ciekawy szczegółów i rezul- 
tatów eksplozji, skierowałem się ku polu 
Marsa. Na drodze od placu Vauban do- 
my wszystkie stały bez okien. Na szczę- 
ście, nie doszedłszy jeszcze do Ecole 
militaire (koszary) spostrzegłem znajo- 
mego mi dobrze oficera sztabu na koniu 
i szybko wśród tłumów zbliżającego się 
ku stronie, gdzie się znajdowałem. Za- 
trzymałem go rozciekawiony i przestra- 
szony i zacząłem skwapliwie pytać o 
szczegóły wypadku. Oficer nie miał czasu, 
bo jechał z raportem do ministerjum, ale 
widząc moją ciekawość, dał mi rendez- 
vous w kawiarni, o godzinie 10 wieczór. 
Tłumy uciekać zaczęły, krzycząc, że dru- 
gi wybuch będzie. Wróciłem spiesznie 
do domu. 


krajów, po poprzednićj zmianie niektó- 
ua podstawie prawa i sprawiedliwości. 5. 
Z takiego porozumienia spodziewamy się 
wzmocnienia delegacji, wybieranych bez- 
pośrednio przez sejmy do obradowania 
nad wspólnemi sprawami monarchji*. 


ZZA Z O 


Tran cia. 


[Paryż stajo się znowu Pary- 
żem!] nie ma w tém żadnćj przesady. 
Interesa rozpoczęły się już i to na wielką 
skalę; cudzoziemców i Francuzów ze wsi 
przybywa krociami na obejrzenie jak się 
wyrażają: powszechnćj wystawy 
głupstwa ludzkiego. Ludność pa- 
ryzka zaczyna oddychać i powraca do 
życia normalnego; prowincja nie przesta- 


nas obchodzi ich ruina, mówią oni, niech 
sami myślą o sobie i naprawiają szkody, 
które zrobili lub pozwolili zrobić“. Ktoś 
zaproponował bardzo łatwy sposób odbu- 
dowania spalonych gmachów. Każdy gmach 
odbuduje ten, kto ma wtóm swój własny 
interes. I tak ratusz odbuduje miasto; 
pałac legji honorowej wystawią wszyscy 
udekorowani tym orderem, a to stosun- 
kowo do swego majątku i stopnia zajmo- 
wanego w téj instytucji; kaplicę Ludwika 
XVI odbudowaliby legitymiści; spalone 
teatra wezmą prywatne kompanje w przed- 
siębiorstwo; pałac sprawiedliwości posta- 
wi państwo całe i t. p. Pytanie zachodzi, 
kto weźmie na siebie pałac tuileryjski ? 
hr. Paryża? hr. Chambord? czy Napo- 
leon IV? 

— [Pożyczka 21, miljardów fr.] 
Zgromadzenie narodowe zatwierdziło wy: 
bory książąt orleańskich, zniosło banicję 
z całego domu francuzkiego Burbonów, 
a to wszystko bez żadnych ścieśnień ani 
warunków. — „Wszakże to nie są żadni 
złoczyńcy, żeby im wstępu do kraju 
wzbraniać*, mówią z pokorą legitymiści 
i monarchiści. Pan Thiers bardzo dobrze 
rozumie tę ich mowę, widzi niebezpie- 
czeństwo grożące Francji w niedalekićj 
przyszłości, A ate taki sam przy- 
padek z r. 1848, w którym rzeczpospolita 
otworzyła granice dla wolnego przepusz- 
czenia księcia Ludwika Napoleona, stają- 
cego się, już we trzy lata potóm cesarzem 
Napoleonem II — pomimo tego wszyst- 
kiego pan Thiers zgadza się na żądanie 
zgromadzenia. Faktu tego nie możemy 
sobie niczóm innóm wytłómaczyć, jak 
tylko obawą, mającą podstawy wszelkiego 
prawdopodobieństwa, że opór jego w tym 
względzie na nicby się nie przydał i że 
zgromadzenie raczćj jegoby usunęło, a 
którego z książąt na prezydenta sobie o- 
brało — prędzćjby wojnę domową wznie- 
ciło, jak żeby miało od swych najgoręt- 
szych życzeń ustąpić. 

Dziś wszyscy w Wersalu są z zakoń- 
czenia tój ważnćj sprawy zadowoleni. Re- 
publikanie zachwycają się mową pana 
Thiersa, p. Thiers dziękuje członkom ze 
środka izby za ich patrjotyczne zacho- 
wanie się; legitymiści są w siódmóm nie- 
bie, orłeaniści zacierają ręce mówiąc: 
„Bogu dzięki, już nie długo“; nawet bo- 
napartyści marzą o nowym powrocie 
z Elby w skutek głosowania powszech- 
nego. Radość jest ogólna. Tylko niektóre 
siwe głowy, do których i my młodsi chę- 
tnie się przyłączamy, mruczą po cichu 
do siebie: „nie pójdzie to wszystko tak 
łatwo, nie“. 

Dość, że tymczasem, zanim gorzćj nie 
będzie, wszystkie twarze są rozpromie- 
nione. Pan Thiers miał rację mówiąc do 
deputowanych w ostatniej swój mowie: 
trzeba być grzecznymi (sage), bardzo 
grzecznymi*. A wiecie wy dlaczego? Oto 
dlatego, że na stół obrad występuje pro- 
jekt do prawa o konieczności zaciągnię- 
cia pożyczki 21/, miljardów franków. — 
Francja da jednę trzecią część z téj sum- 
ki, gdyż jakkolwiek mogłaby więcćj na 
stół wyłożyć, ale zanadto wydrenowa- 
łyby się jéj kapitały, coby mogło wielce 
niekorzystnie na rozwój przemysłu i han- 
dlu oddziałać. Da więc tylko 80 miljo- 
nów, reszty trzeba szukać u zagranicz- 
nych wielmożnych i jaśnie wielmożnych 
panów kapitalistów. W takich okoliczno- 
ściach trzeba udawać bardzo roztropnych, 
grzecznych i spokojnych ludzi, bo inaczćj 
woreczki się zamkną, pieniędzy nie bę- 
|dzio, a Prusaczki jak nie wyszli, tak i 
nie wyjdą, nie przestając jak polipy kar- 
E: się krwią i zasobami ziemi francuz- 

iéj. 

Projekt ten do prawa brzmi: 

Prezes rady ministrów, naczelnik wła- 
dzy wykonawczćj rzeczypospolitćj fran- 
cuzkiéj, proponuje zgromadzeniu narodo- 
wemu następujący projekt do prawa, któ- 
ry będzie przedstawiony przez ministra 
skarbu, obowiązanego wyłożyć jego po- 
wody i utrzymać dyskusję: 

Art. 1. Minister skarbu jest upoważ- |P 
niony do zaciągnięcia pożyczki, którćj 
cyfra może się wznieść aż do 2,500,000,000 
franków; zrealizuje ją w formie, stopie 
procentowćj i warunkach, najlepićj godzą- 
cych interes skarbu z łatwością negocjo- 
wania. 

Art. 2. Do tój cyfry 2,500,000,000 fr. 
włączona będzie suma potrzebna dla po- 
krycia materjalnych wydatków pożyczki, 
jakotóż i wszelkich kosztów zmiany, trans- 
portu i negocjacji. 

wpłacą nie powodów tćj po- 
Życzki w stręszczeniu. 

Ostateczny traktat pokoju pomiędzy 
Francją a Niemcami został podpisany w 
Frankfurcie d. 10 maja, a ratyfikacje za- 
mieniono 20go tegoż miesiąca. Zobowią- 
zania wypływające z tego traktatu są: 
dwa miljardy powinny być zapłacone 
Niemcom przed przyszłym 1 maja; trzy 
miljardy, od których procent zapewnia 
sie w budżecie, będą wypłacone w roku 
1874 za pomocą finansowych negocjacji, 
mających nanlapis dopiero w chwili upły- 
wu terminu. Od dziś aż do téj epoki trze- 
ba się zająć koniecznemi wypłatami, aby 


uwolnić kraj od wojsk niemieckich, na- 


opowiedział mi, że był podczas wybuchu 
na polu Marsowóm w jednym z baraków, 
odległym może na 10 0 metrów od pro- 
chowni, że podczas wybuchu barak ten 
się przewrócił, a wszyscy obecni stracili 
przytomność, że odzyskawszy zmysły rzu- 
cił się do ucieczki ku stronie koszar, 
gdzie znalazł konia swego, trzymanego 
przez żołnierza, że nic jeszcze nie sły- 
szał dobiegłszy do koszar, a widział tyl- 
ko, jak bomby, kartacze, całe paki ła- 
dunków karabinowych unosiły się w górę, 
gdzie z trzaskiem pękały i raniły, bił 
wszystko wokoło. Co do dalszych rezul- 
tatów, mówił, że więcćj jak 300 ofiar 
padło. Sześć osób podejrzanych zaare- 
sztowano. Śledztwo wykazało, że to byli 
żandarmi lub policjanci dawni napoleoń- 
scy, wysłani umyślnie przez Wer- 
sal wtym celu. Głównym sprawcą 
samego czynu i działaczem był stróż 
domu bliskiego prochowni. Oskarżonych 
natychmiast po wyprowadzeniu śledztwa 
sąd wojenny skazał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. 

Podczas gdy to się dzieje w Paryżu, 
atak gwałtowny na wszystkich punktach 
wałów ani na minutę nie ustaje. Prusac 


Rossja. 


[Kwestja żydowskajļ -> 

St. Peters. Wied. podają sposób nastę- 
pujący rozwiązania kwestji żydowskićj w 
Rossji. Naprzód należy zaprowadzić ogól- 
ny i najszczegółowszy spis ludności ży- 
dowskiéj; potem należy skasować rozmaite 
pobory na korzyść żydowskich zakładów 
dobroczynnych, a zastąpić je stałym, cho- 
ciażby i niewielkim podatkiem na ten sam 
cel. Zamiana tego rodzaju odejmie kaha- 
łowi ową potężną broń, która pod pozo- 
rem ciągłego poboru i ofiarności, podtrzy- 
mywała najściślćjszy stosunek, pomię- 
dzy całym kahałem w ogóle i jego poje- 
dyńczymi członkami. Z temi dwoma środ- 
kami należy połączyć jeszcze i trzeci, bez 
którego dwa pierwsze nie przyniosłyby 
spodziewanego skutku. Rząd powinien 
mieć jak największy dozór nad wycho- 
waniem, jakie pobierają żydzi od swoich 
mełamdów czyli nauczycieli Prywatne 
szkoły żydowskie mają być pod kontrolą 
władz szkolnych, i nie dozwalać, aby na- 
uczycielem w szkole żydowskićj był pierw- 
szy lepszy, ale tylko ten, który zdał egza- 
min na nauczyciela ludowego i wykazał 
ewne zdolności pedagogiczne. 
Dalej należy się postarać o to, ażeby 
wyższe ukształcenie żydzi pobierali w ros- 
syjskich średnich i wyższych zakładach 
naukowych, a nie w swoich szkołach, 
które nietylko że nie są potrzebne, ale 
nawet szkodliwe, bo się przyczynia naj- 
bardzićj do potrzymania całéj różnicy, 
tego ducha odosobnienia i zasklepienia 
się w sobie, który wcale nie powinien 
istnieć pomiędzy wykształconóm towa- 
rzystwem rossyjskićm i żydowskićm. — 
W ten sposób była rozwiązana kwestja 
edukacji żydów w królestwie polskićm, 
gdzie uchwalono nie dozwalać żydom na 
zakładanie osobnych szkół, mełandów 
egzaminować z języka rossyjskiego i in- 
nych przedmiotów i wszelkiemi sposoba- 
mi zachęcać ludność żydowską do uczę- 
szczania do ogólnych szkół ludowych. 
Ale co najważniejszą , należy podnieść 
stan moralny i umysłowy narodu x0ssyj- 
skiego, aby wyzwolony z pod jarzma ży- 
dowskiego, mógł na prawach równowagi 
wejść w skóbiwaki z ludnością żydowską.“ 


po prawéj stronie Sekwany skupiają woj- 

ska. Sfederowani stoją zwycięzko. Wia- 

domości z pola bitwy jak najlepsze. Okól- 

nik ministra wojny ze strony komuny 

Paryża p. Delescluze zd. 21 maja, po- 

dający rezultaty walki, to potwierdza. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


Od profesora Sobieskiego otrzymujemy 
następująca odezwę z prośbą o ogłoszenie: 


Odezwa do nauczycielstwa krajowego. 


Sądzę, że nadeszła przecież chwila, w którćj 
mógłbym urzeczywistnić zamiar oddawna w mo- 
im umyśle pielęgnowany, a którego wykonaniu 
nieprzyjazne okoliczności dotad się opierały. 

Wychowanie i kształcenie naszćj młodzieży 
szkolnój szło dotąd torami niewłaściwemi z tego 
powodu, że nie było zastosowane do naszego 
charakteru narodowego. Zasady, które w tym 
względzie b. komisja edukacji narodowćj roz- 
winęła i ustaliła, a która nie przesiakła jeszcze 
obcemi wpływami, zbiegiem nieszczęśnych oko- 
liczności nie mogły wejść w życie. I prawie 
dobiega już sto lat, odkąd nić tradycji pedago- 
gicznćj i dydaktycznćj narodowćj zerwano i nie 
dozwolono nawiązać napowrót. 

„Jest właściwy każdemu narodowi jakowyś 
przymiot, którego cudzoziemcy ani pojąć ani 
naśladować nie potrafia; jest przywiązanie do 
rządów narodowych, którego słaby tylko wyraz 
poznać może pod inszym urodzony: chęć słu- 
żenia ojczyznie, przysposabiając pożytecznych 
dla nićj synów, i ukontentowanie wewnętrzne, 
z któróm zapatruje się na wychodzącego zpod 


A 


Spotkawszy się o 10 w kawiarni oficer| 


y | prac, byłoby ozdoba każdćj bibljoteki szkolnćj 


; Zakłady zdrojowo kapielne w Galicji, p. dr. M. 
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Przechadzki po Europie, list z Sycylji — Nowe 
książki: „Przegrana we Francji i przyszłość 
Europy. —Rozmaitości.— Ogłoszenia. 

Przyjaciel dzieci nr. 23 zawiera: Nauka 
moralności. — Dziewczyna i starzec z kantonu 
Soloturn, z rycina. — Grajcar, opowiadanie. — 
Skowronek, wiersz p. S. z P. Z. — Wiesław, 
sielanka K. Brodzińskiego. —Rycina i opis wi- 
doku miasta Xeres w Hiszpanji. — Wieści ze 
świata. — Mysza narada. — Opowiadanie z pier- 
wszćj podróży Kolumba. — Starania Kolumba. 
— Lampa stłuczona p. St. Nowińskiego. — Gry 
i zabawy naukowe na godziny rekracji i roz- 
rywki dla młodzieży, podał A. Wiślieki. — Jaś 
i ojciec, bajka. — Rozmowa z Mania. — Jeleń 
i Łoś, z ryciną.—Dwa ubiory, bajka. 

Tygodnik mód nur. 23 zawiera: Urywki 
z podróży po Styrji, p. Tadeusza Steckiego.— 
Zacisze, powieść J. 8. Turgeniewa. — Ekono- 
mja domowa. — Drobne szczegóły z życia mu- 
zyków. — Pamiętniki Wacławy, p. Elizę Orzesz- 
kowa.—Maąż i żona, powieść tłumaczona przez 
Paulinę Wilkońską. — Dodatek mód i ubiorów 
z drzeworytami. 


jego ręki dobrego współobywatela, sa to zalety, 
które przenosić powinny Polaka nad cudzo- 
ziemca. * 

Tak wyraża się znakomity za czasów komisji 
edukacji narodowćj pedagog Fr. Bieliński. 

Z tychto słów możemy sobie wysnuć przy- 
czyny niepowodzenia w wychowaniu i kształce- 
niu naszćj młodzieży. 

Atoli, jeżeli się nad soba samymi zastano- 
wimy, czyż możemy ze spokojnóm sumieniem 
powiedzieć, że przez tyle lat nie zatarły się 
w naszym umyśle niektóre cechy naszego cha- 
rakteru narodowego? czyż możemy twierdzić, 
żeśmy nie przepełnieni obczyzna pedagogiczna 
i dydaktyczną? Stało się to mimo naszćj woli 
i wbrew naszćj woli. Jakiż więc jest i byłby 
nadal rezultat naszych prac około młodzieży 
szkolnćj, gdybyśmy bez zastanowienia się na- 
leżytego i ogladania dalój szli zwykłemi dotąd 
drogami? 

Jeżeli więc my nauczyciele mamy dobro na- 
szój młodzieży na oku; jeżeli chcemy ja tak 
wychować i wykształcić, jak tego właściwy nasz 
charakter narodowy wymaga, i zrobić z nićj i 
dzielnych ludzi i zacnych obywateli: nie nam 
nie pozostaje, jak zaczerpnąć w owóm dawnóm, 
czystóm i obeemi dopływami niezmaconćm źró- 
dle; mówię wyraźnie, zaczerpnać rady w książ- 
kach pedagogicznych i dydaktycznych, wyda- 
wanych jużto przez samą komisję edukacji na- 
rodowćj, jażto pod jéj auspicjami ogłoszonych. 

Nawiążmy— skoro teraz możemy —przerwaną 
całym niemal wiekiem nić tradycji narodowćj 
pedagogji i dydaktyki napowrót, i snujmy ja 
dalej! 

Atoli książki te, w których nieocenione za- 
warte są skarby, sa teraz rzadkością, spoczy- 
wają tylko w znakomitych księgozbiorach i sa 
dla ogółu niedostępne. 

Cóż wypadałoby uczynić? Oto rozpowszech- 
nić je świeżym przedrukiem. 

Owóż tę myśl dawno powziałem, a teraz chcę 
ja doprowadzić do skutku. 

Nie będąc jednak w stanie łożyć takich ko- 
sztów, zapytyję nasze nauczycielstwo najpierw, 

RZA ogóle zgadza się z mojóm zapatrywa- 
niem się na przyczyny niedostatków naszego 
dotychczasowego wychowania i kształcenia? a 
powtóre, 

czy przystąpi tak licznie do udziału w tém 
wydawnictwie, żeby zabiegi i praca nie pocia- 
gnęły za soba przynajmnićj straty materjalnćj ? 

Oprócz prac z czasów komisji eduk. narod. 
czasy księstwa warszawskiego czyli izby edu- 
kacyjnćj, tudzież Czackiego czyli szkoły krze- 
mienieckićj, wreszcie Czartoryskiego czyli uni- 
wersytetu wileńskiego, wydały podobrież zna- 
komitych mężów w zawodzie pedagogicznym i 
dydaktycznym, których dzieła w tym kierunku 
wydawane wielce nam posłużyć moga w wy- 
chowaniu i kształceniu naszćj młodzieży. 

Z tóm wszystkićm, postęp—jaki powszechna 
sztuka wychowania i uczenia w najnowszych 
czasach zrobiła, od którego żaden naród chcący 
posunąć się szybko w oświacie wyłaczyć się nie 
może — wywołał za granica tak liczne i znako- 
mite dzieła, że ich pominąć niemożna; owszem 
trzeba je uczynić przystępnemi dla naszych 
nauczycieli krajowych— zwłaszcza że literatura 
nasza w tym zawodzie dotąd nie wydała odpo- | z Krakowa; 
wiednich, a przynajmnój równych z innemi na-| 2) aby wysłać deputację z grona medyków, 
rodami oświeconemi owoców. |któraby się udała do Oed w niższćj Austrji 

Owóż tedy z tego wynika podstawa, na ja- |(majętności zmarłego) i tamże brała udział 
kićj opierać się będzie zamierzone wydawnictwo | w obchodzie pogrzebowym. 
moje, którego program ogólny tutaj podaję. 

Tytuł wydawnictwa byłby taki: 

Bibljoteka pedagogiczna i dydaktyczna, 
szczególnie dla ludowych szkół krajowych. 

Pierwszy dział stanowiłby same przedruki 
najznakomitszych dzieł z czasów byłćj komisji 
edukacji narodowej. 

Drugi dział zawierałby przedruki dzieł po- 
dobnćj treści z czasów księstwa warszawskiego, 
Czackiego, Czartoryskiego. 

Trzeci dział zawierałby tłumaczenia najnow- 
szych i najlepszych dzieł zagranicznych tójże 
samćj treści. 

Ogłaszanie drukiem nie trzymałoby się ściśle 
tego porzadku, lecz mogłoby łączyć np. równo- 
cześnie dział pierwszy i trzeci lub tym podo- 
bne. Cała „bibljoteka* byłaby wydawana w ze- 
szytach miesięcznych po pięć arkuszy druku. 
W miarę sił drukarskich mogłyby wychodzić 
miesięcznie dwa takie zeszyty: jeden z jednego, 
drugi z innego działu. 

Cena pojedynczego zeszytu byłaby tém tań- 
sza, im więcćjby było prenumeratorów. Sądzę, 
że przy udziale licznym cena jednego arkusza 
wypadłaby 5—6 centów, tak że jeden zeszyt 
kosztowałby 25—30 centów. 

O ile sądzić mogę, całe dzieło zajmie do 
800 arkuszy druka; cena więc całego dzieła 
wynosiłaby 15—18 zła. 

Stanowiłoby ono ważny i cenny dla naszych 
pedagogów materjał dla własnego studjum, słu- 
żyłoby za prawdziwa podstawę do dalszych 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


+ Wczoraj przed wieczorem zmarł w 38 
roku życia na tyfus skórny dr. Gilewski, prof. 


wydziału lekarskiego na uniwersytecie jagielloń- 
skim i dyrektor kliniki, członek wielu towa- 
rzystw naukowych, znakomity profesor, czło- 
wiek wielce wykształconego umysłu, szlachet- 
nego serca i niezawisłego charakteru. ` Uni- 
wersytet jagielloński traci w nim jednę z naj- 
dzielniejszych sił, miasto jednego z najzamo- 
Żniejszych obywateli, oraz bardzo wziętego 
lekarza. Ciało zab lsamowane przewiezione 
będzie jutro do Wiednia do grobów familji 
Szuh, gdyż zmarły ożeniony był z córka słyn- 
nego niemieckiego prof. $zuha. Straż ogniowa 
mianowała zmarłego, właśnie wczora , swoim 
członkiem honorowym, wystapi więc in corpore 
wraz z całą młodzieżą i inteligencja krakowska 
dla towarzyszenia żałobnemu konduktowi o go- 
dzinie 6 wieczorem. x 

Pewne sfery staraja się już dziś to smutne 
i u lekarza oddajacego się sumiennie swemu 
zawodowi niestety zbyt częste zdarzenie zara- 
żenia się od chorych, rozgłaszać jako karę 
boża za podpisanie znanego adresu. Rzecz 
dziwna, że kara boża nie dotyka głównych 
motorów całćj walki przeciw świeckości i bał- 
wochwalstwu papiemu, aż- w Krakowie musi 
poszukiwać ofiar! Zresztą podług pojęć 
chrześcjańskich śmierć nie może być 
kara, o czćm najlepićj pewne sfery wiedzióć 
powinny. 

Dziś o godzinie 12 w laboratorjum pato- 
logicznóm słuchacze medycyny wszechnicy tu- 
tejszćj odbyli naradę w sprawie pogrzebu prof. 
Gilewskiego. Po dwugodzinnćj naradzie 
uchwalono : 

1) aby straż honorowa, złożona z sześciu 
słuchaczów medycyny w stroju żałobnym, nie 
odstepowała od zwłok nieboszczyka profesora 
od rana do wieczora, aż do wywiezienia tychże 


medycyny wszechnicy krakowskićj na znak ża- 
łoby przez ośm dni nosili czarna krepę na ka- 
peluszach. 

Na gmachu kliniki powiewa czarna chorągiew. 

W sprawie grobów na Wawelu, pisze 
Tydzień J. 1. Kraszewskiego: 

„Więc prawda jest, że zamiar restaurowania 
grobów, trumien i monumeatów królewskich na 
Wawelu nie budzi najmnicjszego interesu, jak- 
by sprawa ta nie była pilną, nagląca, a obcho- 
dzaca naród cały, jakby zresztą urzeczywist- 
nienie projektu owego nie wymagało rozległego 
rozgłosu, obfitych składek; jakby sposób re- 
stauracji nie był godnym rozbiorów, uwag, 
rozpraw i t. d. Pisma wychodzące pod Wa- 
welem nie o tém nie pisza, nie donoszą o po- 
stępie, czy też już o skutku; rokowań komisji 
restauracyjnćj z rada miasta, z kapituła kate- 
dralna i t. d. Bismarck w krótszym czasie za- 
łatwił się z Francja a Thiers z komuna, nim 
tow. nankowe z gmina krakowska i kapituła 
katedry do końca przyjść może w sprawie na- 
prawienia tego, co czas zepsuł. Nie obwinia- 
my nikogo, gdyż nie wiemy gdzie wina. Ko- 
misja restauracyjna nie daje znaku życia — 
odezwaniem się publicznóm. Czerwiec 
tylko przyszedł znós po maju, tak w roku 
bieżącym jak w zeszłym, a zbliża się jesień 
niesposobna do murarskich robót w podzie- 
mnych sklepach. Nie rozumiemy tćj nieczyn- 
ności czy też obojętności, gdy podana przez 
p. Łepkowskiego myśl użycia na cel restauracji 
grobów wawelskich, resztek z ofiar złożonych 
na odnowę grobowca Kazimierza W., nie zna- 
lazła opozycji, a utworzenie do przeprowadze- 
nia téj sprawy komitetu złożonego z pp. ks. 
Lubomirskiego, Jana Matejki, Pawła Popiela, 
Dietla, Majera, Żebrawskiego, ks. Teligi i in- 
nych, zapowiadało energiczne działanie; gdy 
wreszcie przeglad trumien przedsięwzięty przez 
tę komisję, wykazał nagłość robót wymagają- 
cych pośpiechu i znacznych kosztów. 

Ubiór ś. p. Schmidehausena znaleziono ró- 
wnież w kloace; wczoraj odbyto sekcją ciała. 

Dzisiaj rano na ulicy Szpitalnój fjakier na- 
jechał na powóz jadący z przeciwnćj strony, 
zahaczył, zdarł całe nakrycie na wielki prze- 
strach siedzących w powozie kobiet. Ńzczę: 
ściem nie było innego szwanku, gdyż konie 

stanęły. 

W Stanisławowie grano w niedzielę w te- 
atrze ruskim komedję p. Bałuckiego: „Radcy 
pana radcy.“ Przekład był dobry, język nie 
moskiewski, tłómaczył Hankiewicz; grano nad- 
spodziewanie dobrze, publiczność bawiła się 
wybornie. 

Na Podgórzu w nowćj jeszcze niezamie- 
szkałćj kamienicy obok poczty, ginęły już od 
niejakiego czasu deski, aż nareszcie onegdaj 
o północy policja przytrzymała trzech chłopa- 
ków, uczniów stolarza tam pracującego, na go- 
rącym uczynku, których aresztowano. 

Dnia 12 b. m., czeladnik szewski Franci- 
szek Tribasser w Wiedniu, przez nieznajomego 
młodego człowieka, niby malarza, do lasku 
zwabiony, żrabowany i ciężko zraniony został, 
w skutek czego policja wiedeńska rozpisała 
nagrodę 100—200 złr. za wyśledzenie zbro- 
dniarza. Dotycząca odezwa drukowana, jest 


i pomnikiem wdzięczności dla znakomitych na- 
szych narodowych pedagogów i dydaktyków. 
Oczekuję tedy opinji naszego nauczycielstwa. 
Jeżeli— wsparty jego pomoca—ujrzę się w po- 
łożeniu rozpoczęcia tego dzieła, ogłoszę szcze- 
gółowy prospekt i warunki prenumeraty. 
Lwów. Stanisław Sobieski. 
Tygodnik illustrowany nr. 180 zawiera: 


Zieleniewskiego, z drzeworytem.— Kronika ty- 
godniowa. — Liryzm i nowy zastęp liryków na 
szych. — Konwój rannych, drzeworyt. — Rysunki 
charakterystyczne F. Kostrzewskiego, drzewo 
ryt. — Gwiazdka-pieśń, wiersz. — Przegląd po- 
lityki zagra icznój. — Samuel Bogumił Linde. 
— Rysunki hun orystyczne F. Kostrzewskiego, 
drzeworyt. — Szachy. — Rebus. —Obchód święta 
Bożego Ciała w Warszawie od najdawniejszych 
czasów. — Korespondencja Tygodnika Tllustro- 
wanego, ze Lwowa. — Nemezys, powieść przez 
Walerja Morz-kowską, — Dodatek nadzwyczaj- 
ny: Zawikłana intryga, opowiadanie w zygzak, 
F. W. Hackliindera, tłumaczył F. Sulimierski. 

Kłosy nr. 310 zawiera: Bratanki, ogr 
z XVIII wieku, p. J.I. Kraszewskiego: — Piosn «a 
kozacza Lermontowa. — Powrót Td ; 
domu.— Znakomici literaci od Aaa d SE 
przez S$. Dmochowskiego: — „sit ri ag 
z Wiednia, Drezna, Odessy. *""oarzene olu- 
mny Vendôme. — Artur Grottger. — Rodzina 
Hohensteinów, powieść-— Warszawa. — List II 

OR jeży. — Wiadumości literacko- 
przyjaciela młodzieży o 
polityczne. — Rycin 6. i 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 24 zawiera: 


Kronika tygodniowa. — Korespondencja z Ray: 


mu. — Kwestja rzymska. —*Mówa p. Visconti 
Venosta. — Listy pustelnika z Wuplewa. — 


patologji i terapji szezegółowćj, oraz dziekan , 


Nakoniec uchwalono, aby wszyscy słuchacze ` 
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towarzystwa gospodarczego nie dać upaść | rutowe. Wszystkie poselstwa przesiedliły į 1871 ulującym finansowe SESA PA nieporządek pomiędzy nią. Po 
myśli zakładania włościańskich kółek go-|się już do Paryża. w sobotę odbędzie ke państw związkowych, o prawnych EEE RRS ADEE i byk EB 3 sardziści, FF 
spodarczych, aby ministerstwu nie dawać |rewja wielka, na którą wystąpi 100, stawach obmyślanych dla Alzacji i Lota- dlatego to tak długo się wahał wyprowi a 
powodu do mniemania, iż komitet żądał | wojska. ryngji. Cesarz spodziewa się, że ludność |dzać ich do walki. Wreszcie wyjaśnia, = 
na coś pieniędzy, co niewarte zachodu. Daily News uważa rewję tę za pod- |tamtejsza RE obrad przekonanie , | dlaczego się cofnął. Inni członkowie rzą £ 
stęp Thiersa, by członków zgromadzenia |że niemiecki lud i rz dy mają wspólą | du szukali poza nim wojskowego naczel-- 
narodowego ściągnąć do Paryża i poka- |myśl i wolę, ażeby odzyskany kraj, sza- | nika; merowie paryzcy wzywali go nie- 
zać im, że sytuacja tam jest już bez-|nując dobre jego instytucje, łagodną ad-jjako do ustąpienia, pozycja jego była za- | 
pomt ministrację i liberalnym rozwojem praw | chwianą, lecz us pił dopiero wtedy, gdy | 
Londyn 15 czerwca. Stowarzyszenie |uczynić żywym członkiem wspólnój oj-| go rząd usunął. Toca stwierdza trudne 
Internationale wydało uwagi godną ode- |czyzny. położenie rządu w Paryżu, gdy uzbrojo 
zwę do robotników w całym świecie; wzy-| Mówi dalej o zawarciu pokoju, że zam- | na demagogja. stała przeciw uzbrojonym 
wa ich do wypowiedzenia wojny kapita- knięcie parlamentu schodzi się z obcho- demagogom (? — niezrozumiałe). Unikał 
listom, których konspirację polityczną | dem tryumfalnym, że pod tóm wrażeniem | on walki, którćj Bismark pragnął i pod- 
uważa za jedyny powód nieszczęśliwego powrócą posłowie do domu; że wezmą jniecał ją. Mówi dalej: Drugie oblężenie 
końca rókoszu paryzkiego. oni udział w uroczystościach zasłużonych j Paryża jest wyjaśnienieniem i usprawie- 
Monachjum 15 czerwca. Döllingerowi |ich patrjotyczną pracą około rozwoju i| dliwieniem pierwszego. Opowiada utwo: 
przesłał uniwersytet oxfordzki dyplom | świetności ojczyzny. rzenie gwardji narodowej w P > SA 
honorowy doktora prawa cywilnego. W końcu spodziewa się cesarz po sto- | którćj było 25,000 karanych, a człon- 
Odessa 15 czerwca. Minister marynar-|sunkach Niemiec do innych państw, żej ków tajemnych towarzystw, którzy wpra: 
ki, admirał Grabbe, objeżdżając obecnie |obecny pokój będzie trwałym. wdzie byli mniejszością, którzy jednak 
twierdze nad morzem czarnóm i azow- Paryż 14 wieczór. Manifest repu- demoralizowali próżniactwem, pidon A 
skióm, przeznaczył port Suchum - Kale blikańskićj lewicy podpisany przez i niesubordynacją. Przesyłane pochwały 
jako nową główną stację dla floty mo- BT zołonka zB ae, 
skiewskićj. Koleją nadeszło tu dziś 15 S4ORKÓW,  OSKArZze stronnictwa 
olbrzymich dział dla warowni w Sebasto- |monarchiczne, że naruszają pakt za- 
polu i Kerczu. warty w Bordeaux, według którego 


Z polityczne kwestje miały być odro- 
Przegląd polityczny. czone, a pierw załatwione kwestje 


W Wiedniu pozorna cisza, rajchsrat bezpieczeństwa publicznego. Mani- 
obraduje wśród drobnych utarczek, u-|fest oskarża, że na prowincji rozno- 
chwala pozycje budżetu, lecz nie według |szą agitatorzy petycje względem re- 
wniosków Pape es krani: 20 Jest |gtauracji dawnych rządów i wmie- spiskowi słuchali hasła z zewnątrz 0), 
widoczne, ate o gabinet odniósł zwy- szania się do spraw włoskich. Agi- mieli oni za zadanie proklamować wojnę - 
cięztwo w ogólnćj kwestji budżetowej, to : RPE T : > aż na noże, lecz nie wdawać się w wal- 

j 4 jększość, którą uzyskał, nie jest |tacje burbońskie dodają odwagi bo- EE e s 
jednak wię , 4 uzy , nie jest s kę z Prusakami. > 
jeszcze wcale polityczną większością, nie |napartystom, którzy także głowę pod- Z tego powodu prześladował ich jen. 
= jest stronnictwem rządowóm (oprócz de- |noszą. Manifest orzekuje, że wybory | Clement Thomas. a oni zemścili się na zi 
szem, to przynajmnićj rudy żelaznéj, która| HOTEL pod ROZA. Przyjechali: Bronisław legacji galicyjskićj i autonomistów). dadzą poznać usposobienie kraju i| nim śmiercią. : Apo 
s ogniwie keiper (jak pod Suchedniowem), Homolacs wł. d. s Kongresówki, Ignacy Ziem- klęski pod Białą górą, oraz następnych „Mimo to fakt jest faktem, że rząd ma kończy PBZTY rzeczpospolita jest O przyczynach klęsk wojskowych mó i 
sąsiedztwie pstrego piaskowca, bywa bardzo | biński z Warszawy, Wilhelm Homolacs wł. d. egzekucji, będzie bardzo wspaniały, w | większość i mógłby z nićj zrobić stron- |. A , e b +;._| Trochu, że były one tylko rezultatem po- 
obfita i bardzo dobrego gatunku. Co do ko-|£ Igołomji, Z. Szezawińska z Awady, Stefanja ratuszu będą mowy. Piekarze namawiają nietwo polityczne, zwłaszcza po rozwią- jedyną formą rządu, która Za ezpie- przednich klęsk, które nie od 4 września $ ż 
palni rad ołowianych w Jaworznój, Chęci: | br. Grocholska wł. d. z Wołynia, Herman Igel się do bezrobocia. zaniu obecnego rajchsratu, a zwołaniu no- | Cza pokój, pracę i bezpieczeństwo. się poczynają, lecz od chwili wypowie- 
nach, Karczówee i Machnówce, zaniedbanie | kup., i Marja Picardi z Rumunji, Fl. Br. Würtz Ems 15 czerwca. Słychać, że powołanie | wego. Rząd już zyskał, w tém jego zrę-| W 14i 15 okręgu liczne uwięzienia. | dzenia wojny w pysze, bez przygotowa- 
ich powstało głównie i jedynie z braku przed- | wł. d. z Wiednia, M. hr. Giżycka z Rosji. tu posła rossyjskiego Nowikowa z Wie. | czność — my nic jeszcze nie zyskaliśmy, Patrie* donosi, że na rewją nie-|nia, bez przymierzy. MEE., 
siębiorców i kapitalistów; bo jak wydobycieļ ~~= dnia spowodowane jest zamiarem zjazdu ja delegacja mówi ty lko: słuchać rządu, Hżielra rzystało wielu oficerów Blanc protestuje przeciw obwinieniom, F 
rud ołowianych w wielu miejscach téj okoli- Wiadomości urzędowe. cara z cesarzem austrjackim. czekać i milczeć. Czekajmy więc. + P 5 KI Ini = ę.|że robił rządowi trudności. 31go paźdz. 
cy jest nader łatwem przy dzisiejszych środ- Berlin 14 czerwca. Zamiar większości| , W sejmie pruskim rząd odniósł zwy- Paryż 1 czerwca. Klerykalni gwał- odradzał on przewódzcom zaburzenia, mó- 
kach dla działań, tak i stosunkowo potrzeba sejmu, aby ustawę dotacyjną przeprowa- cięztwo w sprawie dotacji dowódzców woj-|towną agitacją za hr. Chambord za- wiąc im, że są złymi obywatelami, jeżeli 
nie wielkich sum na poszukiwania, odbudowę dzić bez dyskusji, nie udał się; sprzeci. |skowych kilku miljonami talarów. Po- |szkodzili mu znacznie w opinji. Głó- |od zamiaru nie odstąpią. Trochu odpo- 
i sam wytop ołowiu, niemal na zwyczajném wiali się temu postępowcy i legity miści | wino opozycji psy kde Postępowego | wna trudnością do furji linji burboń- | wiada, że nie słyszał wprawdzie o poro- 
ognisku w glinianym garnku dającego się od- hanowerscy. Wszczęła się więc dyskusja, | wnioski rządowe z poprawkami komisji, kich TEE E E isa > i 
ciągnąć, Prawie wszystkie tutejsze dawne ko- która trwała krótko, ale była bardzo go- aby także dyplomatów pruskich wyna- POR K są zh BIODZOWA wzę gaem mia- 
palnie ołowiu, istniały na wyniosłościach gór rącą. Bismark był widocznie zirytowany grodzić, rzeszły w sejmie. Ta kilkumi-|ry liberalizmu przyszłej monarchji. 
Karezówki, Machnówki, Jaworznćj i t. d., — i dawał znaki niezadowolenia, a przeciw- |ljonowa dotacja dowódzeów, to ostatecz- Wersal 14 czerwca. Posiedzenie zgro- Dutaure przedkłada wniosek do 
zkęd były wydobywane szybami, zatem mnićj ko posłowi Lenthe (z Gertie) nader |ny sens moralny całój „okropnej trajedji madzenia narodowego. Dalszy ciąg wyjaś- | o płatności weksli w Paryżu; 
więcćj rabunkowo, z głębokości około sażni gwałtownie wystąpił. wojny prusko-franeuskićj; oto „idea“, któ- jnień co do rządu obrony narodowćj. Ę przyjęła. Chanzy oddsje poddały 
20-tu najwyżćj. W tój głębości wody nie by- Bennigsen zdawał sprawę względem |ra reprezentuje Bismark i cesarz pruski.| Trochu: Był plan zrobić wyciecz el dón z Toe i Sak które 
przy Chalon i przenieść środek operacji wincji stworzyły armje, którym 
do Rouen. Był to pomysł jen. Duerot| oddali sprawiedliwość. Błędem tego 
25 października telegrafowany Gambecie. du był mylny kierunek operacji wojen- 
Trochu mówi, że nigdy loarskićj armji nych, do czego brak mu było fachowych 


także na bramie krakowskićj dyrekcji policji leniem i nie przedstawiających skał zbitych, 
przylepiona. Pochwalamy ten Środek, bo jest j ale mniej lub więcój przedzielonych warstwa- 
rzeczywiście bardzo praktyczny, lecz ubolewa |mi glin i łupków. W sąsiednim Kieleom fa. 
my równocześnie, że zwykle tylko, jeżeli w brycznym majątku, wyrabia się doskonale że- 
Wiedniu jest bezpieczeństwo publiczne zagro-|lazo z rud kupnych, a zatem zbyt drogich ; 
żone, rząd przychodzi mu w pomoc rozpisa: | jak wieści mówią, sa tam na porzadku dzien- 
niem nagród i w ogóle wezwaniem publiczności nym prawdziwie postępowe metalurgiczne u- 
do udziału w wyśledzeniu zbrodniarzy, w kra- rządzenia, wymagajace nie wielkich stosunko- 
jach zaś koronnych zostawia się zwykle cała | wo nakładów, względem spodziewanych ko- 
sprawa nielicznym organom bezpieczeństwa do |rzyści z oszczędzenia drzewa. 
załatwienia. Uderza to tóm więcćj, że jak po- Gubernja Kaliszska, podług ostatnich u- 
wszechnie wiadomo, policja wiedeńska, jak w |rzędowych obliczeń, ma ludności 669,261 
ogóle wszystkie urzęda w Wiedniu, utrzymy |dusz; liczba mieszkańców w r. 1870 powię- 
wana jest z podatków pojedynczych krajów. | kszyła się o 11,924 głów. Odpowiednio zaś 
Łatwo jest więc Wiedeńczykom rozpisywać |do przestrzeni w gubernji kaliszskićj, wypa- 
nagrody. da na milę kwadratową 3,400 dusz. 
Kopalnie w Olkuszu. — Czytamy w Ga-| W Pradze przedstawiać będą w teatrze libe- 
zecie Kieleckiej: Możemy śmiało podzielić się |ralną sztukę: „Tajemnica za Józefa II.“ Po- 
z czytelnikami wiadomością, o zamierzonćm | licja pozwoliła na przedstawienie pod warun 
przez rząd poprowadzeniu sztolni dla osusze- | kiem, że osoba Józefa II będzie oddaną: „z ca- 
nia zwierzchnich pokładów kopalni olkuskich, | ym respektem należnym dla domu cesarskiego. * 
według projektu p. Kosińskiego. Osuszenie to|  Teatr.—W sobotę dnia 17 czerwca daném 
ma umożebnić wydobycie galwanów, to jest| będzie: „Wesele Figara czyli Szalony dzień,“ 
rud cynkowych w ogromnćj ilości istniejących | komedja w 5 aktach z francuzkiego p. Beau- 
powyżćj dawnych robót na ołów srebronośny. | mare: ais. 
Po opuszczeniu i urządzeuiu tych nowych — 
nietkniętych jeszcze pokładów galmanu, być 
może, że się znajdą pewniejsze wskazówki | na którą ciagle przybywają nowe obrazy, otwarta 
do projektów głębszego osuszenia kopalni i|Jest codziennie od godz. 11 z rana do 4 po po- 
dużo mniejszem kosztem, skoro znaczna część , łudniu przy ulicy Brackiój, nad szkołą, 2 piętro. 
napływającćój wody, zostanie odprowadzona głównie przez krupników zakupowany po 5.50 
przez nową sztolnię. Poruszenie kwestji oło-| HOTEL SASKI. Przyjechali: Gustaw Nej-|do 6.25, owies 4—4.40, groch 8— 9.50. 
wiu srebronośnego z pod Pierzchnicy i zą- | Man kup. z Kongresówki, Józef Strzelnicki ob.|___ 
chęcenie kogo należy do badań w tym wzglę- Pos DEN wł. g z Wołynia, ks. Ignacy | 7 
dzie, uważamy za rzecz racjonalną, opierając | Miklaszewski przeor karm., i dr. Hipolit Ko- : PH 
się SA al «dj powadze > pij Asy i | złowski sekr. tow. lek. z Wilna, Róża Szeptycka Wiadomości telegraficzne. 
oznaczenie skał pod Pierzchnianka może dać|i Michalina hr. Komorowska z Galicji, Aleks. Peszt 15 czerwca. Zaległości podatko- 
wiele wskazówek do poszukiwań, jeżeli nie | Lubowiecki wł. d. ze Sroczkowa, K. Bilewicz| we w Węgrzech w ubiegłym miesiącu wy- 
nosiły 51 miljonów. 


błyszezu ołowiu srebronośnego jak pod Olku- | 9b. z Rosji. 
Praga 15 czerwca. Obchód żałobny 


Kraków 16 czerwca. — Dowóz zboża na 
targ wczorajszy na Baranie z powodu kon- 
kluzji świąt Bożego ciała był nieznaczny, gdyż 
lud wiejski dzień ten miejscami jeszcze jako 
uroczysty obchodzi. — Targ do południa się 
ukończył, bo wielu spieszyło na procesję do 
domu. Obcych kupców niewielu było; ale za to 
spekulanci tutejsi znaczne porobili zakupna. — 
Ceny pszenicy i jęczmienia podniosły się. 

Płacono pszenicę 42—48, żyto 25—28, 
jęczmień 19—24, owies 14—17. 

— Nasz dzisiejszy targ naKleparzu pod 
względem dowozu był dobry; chęć kupna na 
wywóz za granicę i zakupno żyta dla Galicji 
ożywione. Jak widać z wiadomości z Pesztu, 
cena pszenicy podniosła się tamże o 25 cent.; 
u nas zaś ledwie się utrzymały ceny przeszło- 
targowe. We Wrocławiu i Szczecinie notowano 
także drożój niż u nas. Żyta bardzo wiele za- 
kupują do Galicji. Jęczmień przez krupników 
poszukiwany. 

Dziś płacono u nas na Kleparzu: pszenicę 
11.50—12.35, żyto płacili górale do 7, a na 
wywóz grube, tronsito, 7.40 i wyżćj; jęczmień 


wbijały gwardję w dumę. Widzieliście pi 

nowie kepi Wiktora Hugo, które było 
symbolem sytuacji. Na interpelację L. 
Blanca odpowiada Trochu, że Blanc rząd 
pz podczas Ig z a w trudne po- 
ożenie wprowadził. Trochu mówi o awan- 
turach z 3lgo paźdz., że wszyscy po- 
wstańcy mieli karabiny Remingtona, któ- 
rych wcale w Paryżu nie było, nie wie 
on dotąd, zkąd się wzięły. Stwierdza, że 


Wystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 


naa 


— (Cesarz nadał dyrektorowi urzędów po- 
maeniczych . przy namiestnietwie galicyjskićm 
p. Juljuszowi Moschowi, uznając jego znako- 
mite zasługi, tytuł radcy cesarskiego z uwol- 
nieniem od taksy. adjunktowi zaś przy dyrekcji 
tychże urzędów pomocniczych p. Adolfowi So- 
kulskiemu, również uznając jego znakomite 
prace, krzyż zasługi z koroną. 

— Minister handlu zatwierdził wybór wła- 
ściciela dóbr i fabryki p. Teodora Baranow- 
skiego na prezesa a właściciela dóbr i browaru 
p. Juljana Augusta Johna na wiceprezesa izby 
handlowéj izby handlowo-przemysłowćj w Kra- 
kowie na r. 1871. 


ło, dla dalszych więc poszukiwań jeszcze po tój ustawy i wykazywał, w czóm ona si Jedyny cel najazdu Francji i okropnego 
nad wodą pozostaje kilka sażni, a głębićj różni od dotacji napoleońskich, które u- |krwi przelewu, to wzbogacenie się kilku 
największe składy, jakby żyły rud ołowian- tworzyły arystokrację militarną. Opowia- | ludzi. Niny hordy teutońskie w podo- 
nych w szczelinach wapieni złożone i chociaż da on według informacji Bismarka, dą-|bnych celach ciągnęły przez Alpy do 


z dopływem wody dałyby się łatwo wydobyć | ><=e=ee=e=zeoerenezeiwwawwnnceweesee | nych komisji , że dotacje te mają czwo- Włoch i do Rzymu, dziś wyprawa przez jna pomoc Paryżowi nie wzywał, nie u- wiadomości. Chanzy ubolewa, że armje 
przez osuszenie sztolnią, która przy wielkich Gospodarstwo przemysł i handel rakie przeznaczenie : Ren do Francji tój samćj służyła „idei | ważał ją za przygotowaną do tego. Był prowincjonalne nie znajdują uznania. sta 
spadkach prawie wszędzie istniejacych, jest , y . Idia. dowłdoż e w modzielnych kor- | germańskiej. także plan, żeby Paryż zaprowiantować l 


Wersal 16 czerwca. Posiedzenie zgro- l 
madzenia narodowego. Jaubert wnosi za- 
prowadzenie taksy paszportowej i taksy = 
od kart pobytu dla.cudzoziemców bawią- 
cych we Francji. Basé wnosi, aby:zgro- — 


flotylą płynącą z Chalon. Trochu żali się, 
że Gambetta nigdy na jego plany nie 
przystawał. Trochu telegrafował do Gam- 
betty 10 listopada, że między 15 a 18 


najzupełnićj możliwą do wykonania. Že u nas 
dotychczas nie było swobodnych kapitałów 
dla wydobycia ołowiu, nie możemy się dzi- 
wić; bo jak z jednćj strony kapitaliści nasi 


W sprawie włościańskich kółek gospo- pusów ; 
darczych otrzymał komitet centralny na- 2) dla dowódzców, którzy jakkolwiek 
szego towarzystwa gospodarczego od mi- | nie dowodzili samodzielnemi korpusami, 
pisterstwa następujące pismo : jednak w stanowczych chwilach skute- 


Ostatnie telegramy. 
Wiedeń 16 czerwca. Mniemany 


a 
= 


nie mają pojęcia o przemyśle górniczym, tak} „Ministerstwo rolnictwa do szanownego | cznie działali; wa rywatn > ien- |. skazanym kierunku zrobi wycieczkę. | madzenie rozeszło się przed uchwaleniem — 
z drugićj na prawdę nie mieliśmy ludzi od-|e. k. towarzystwa agronomicznego we| 3) dla oficerów zasłużonych w sztabie p 4 ó RAT telegram PiE yć ch wą Zwycięztwo pod Coulmiers zmieniło za- | ustaw finansowych i organicznych, tudzież 
powiednio ukształconych do prowadzenia po-| Lwowie. . jeneralnym ; ników o zamiarze utworzenia króle- | miar. aby zachowało mandat swój przez dwa 


Trochu oddaje sprawiedliwość wielkie- 
mu patrjotyzmowi Giambetty, lecz zarzu- 
ca mu, że interes kraju podporządkowy- 
wał interesowi stronnictwa. Gambetta miał 
to zgubne złudzenie, że nagromadzone 
masy mogą pobić linjowe wojsko, co na 
wet w czasach pierwszćj rewolucji nie 
było prawdą.(?) Po zwycięztwie pod Coul- 
miers domagała się opinja publiczna wy- 
cieczki dla połączenia sig z loarską ar- 
mją. Gambetta wzywał do tego, był to 
jednak szał; trzeba było zrzec się wy- 
cieczki ku Rouen, która była blizką i 
skierować wszystkie usiłowania i działa 
ku Marnie. 

Trochu chwali męztwo jen. Ducrot (o- 
klaski), przypomina jenerałów, którzy pa- 
dli w walkach z 30 list. i 2 grudnia i pod- 


stwa Ilirji jest śmiesznym wymysłem 
(tel. biura urzęd.) 

W komisji budżetowój delegacji 
rajchsratu oświadczył wspólny mini- 
ster finansów, że w tćj chwili nie 
może dać wyjaśnień co do pokrycia 
niedoboru na rok 1872, zanim usta- 
wa finansowa na rok 1872 i wnioski 
rządowe nie przejdą przez obrady 
i nie nabiorą mocy prawnój. 

Po żywćj dyskusji przyjęła komi- 
sja jednogłośnie wniosek Liassera; 
nie brać pod obrady budżetu wojny 
tak długo, aż minister finansów da 
wyjaśnienia co do finansowego po- 


szukiwań i pokierowania całą sprawą produk- 
cji ołowiu; niefortunny zaś przykład Kossow- 
skiego co do kopalń miedziano - górskich, na 
długo odjał ochotę do przemysłowych przed- 
sięwzięć tego rodzaju — i dotąd trudno nam 
będzie pomyśleć o potrzebie wydobycia z łona 
ziemi naszych własnych skarbów, niewątpli- 
wie istniejących, dopóki jaki przemyślny a 
rozumny niemiec nie ubiegnie nas w tym 
względzie i nie zacznie wywozić za granicę 
kruszców w skrzyniach zamykanych, jak to 
Obecnie ma miejsce w Olkuskiem. Wypada 
zwrócić uwagę właścicieli prywatnych zakła- 
dów, ażeby przed rozpoczęciem poszukiwań 
nie zaniedbywali przeprowadzać geognosty- 
cznych badań miejscowości, w których pożą- 
daną lub przypuszezalną jest bytność rud 
kruszcowych. Badania takie w zastosowaniu 


„Ministerjam rolnictwa nie może uczy-| 4) dla tych, którzy zasłużyli się przy 
nić zadość wniesionćj w podaniu z dnia | or anizacji siły zbrojnej kraju. 
15 kwietnia r. b. prośbie o udzielenie Boi opowiada, że ks. Bismark 
subwencji w kwocie 1000 złr. w. a. naj oświadczył w Goa że kontrybucja 5 
cele zakładania i popierania włościań- | miljardów wystarczy po odtrąceniu 4 mi- 
skich kółek gospodarczych, ponieważ w|ljonów na dotacje, na zupełne pokrycie 
pierwszćj linji jest to rzeczą szanownego | wszelkich kosztów wojny. | 
towarzystwa poprzeć tworzenie się takich |  Wnioskowi komisji, która się przychy- 
lokalnych stowarzyszeń rolniczych środ-|la do żądania rządu, sprzeciwia się poseł 
kami, któremi rozporządzać może. „, | Lenthe, który w komisji pozostał w mniej- 

„Merytoryczne rozstrzygnięcie kwestji, | szości. Nie widzi on potrzeby dotacji, 
czy i w jakim stopniu byłoby stosownćm | chwała jest nagrodą dowódzców. Dotacje 
udzielenie subwencji ze skarbu państwa | takie wzmocniłyby tylko militaryzm. 
na ten cel, pozostawić wypada na czas| „Zresztą nie maray jeszcze tych 5 mi- 
późniejszy , mianowicie, gdy na zasadzie ljardów* — kończy mowca. 
poczynionych doświadczeń co do skute-| Po przemowach Reichenspergera za do- 
czności i pożytku takich drobnych sto- tacją a Bismarka przeciw Lenthemu, przy- 
warzyszeń gospodarczych dadzą się ze-|jęto wniosek zamznięcia dyskusji. 


lata. — Dakirel wnosi, aby zgromadze- 
nie 22 czerwca wybrało komisję z 15 
członków w celu wypracowania projektu 
ostatecznego ukonstytuowania rządu. = 

Londyn 16 czerwca. Times donosi, 
pożyczka francuzka wyniesie tylko dwa 
miljardy. i 

Florencja 16 czerwca. „Opinione“ 
donosi: Adjutant króla Bertole Vial 
wyjechał do Rzymu powinszowa R 
papieżowi od króla. Izba uchwaliła 
na wniosek Lanzy natychmiastowe _ 
obrady nad wnioskiem reorganizacji — 
armji. Ustawa'o kolei Gotharda przys 
jęta 161 przeciw 55 głosom. 3 

Kursa. — Wiedeń 16 czerwca g. 2— 


, j zenia : TY s: z 2 $ tam i usiłowania Chanzy’ Faidherbe'a| Akcje kredytowe 290.60. — Lombard: 3 
do kopalnictwa są ogromnego znaczenia: da- | brać pewniejsze dane. Duneker protestuje przeciw temu wnio- |łożenia na rok 1872. ESEETO nzy ego, Fa zz; y ń = 
ja one pewność racjonalnych poszukiwań, i| „Wiedeń 18 maja 1871. skowi, który ak ee Berlin 16 czerwca. Cesarz przyj- aE ago, Ki z JPCOZÓROWAAE E egr) R z = * AE B- 
aa a ap a gło ma | 7 handla i Mim min. zla | Byydoi waywa Dunekora do po-|mował bardzo uprzejmie jenerala Ga- u Smjami robil er fiko byin modi:|z m. 1867 12000: — Aksje sie, 
EEES .nvithy ENIE SPA Schäffe, m. p. rządku. blenza, który tu jest persona grata, | sie tylko artylerją (I), gdyż piechotę spo- |galic. Karola Ludwika 26150. — Akej 


tu na myśli poszukiwania rud żelaznycy w o- 
kolicy kieleckićj, które dla jednego z najbliż- 
szych zakładów wielkopiecowych od paru lat 
prowadzone, były przyczyną- ogromnych a 
niepotrzebnych zupełnie wydatków!  Wska- 
zówką do racjonalnych poszukiwań rudy że- 
laznćj w okolicy Kielc, jest sąsiedztwo kwar- 
cytów z wapieniami formacji demońskićj; tu 
tylko należy ściśle zbadać charakter samych 
wapieni w miejscach zawierających je, zupeł- 
nie odmiennych od tak zwanych marmurów 
różnie uwarstwowanych, z odmiennym pochy- 


Otóż najpewniejsze dane co do prakty- rzy głosowaniu przyjęto wniosek ko- 
cznćj użyteczności takich małych towa- | misji z dodatkami, że również mężowie 
rzystw agronomicznych, dają Czechy, |stanu mają otrzymać dotacje. 
gdzie ich jest sto kilkadziesiąt, Niemcy| Ks. Bismark zawiadamia izbę, że jutro 
północne i polskie Prusy zachodnie. Od- nastąpi zamknięcie sesji. A 
działy naszego towarzystwa gospodarcze-| Berlin 15 czerwca. esarz Wilhelm po- 
go powinny wziąć sobie do serca naukę| winszował papieżowi jubileuszu. W mie- 
aną im przez pana Schiifdego i z gorli-|ście tłok nadzwyczajny, napływ gości na 
wością powinny uczynić ay wezwa- | uroczystość tryumfu. : 
niu komitetu centralnego, zach cającemu| Paryż 15 czerwca. Op. nat. donosi, że 
do zajęcia się sprawą tych kółek. Jest | minister wojny kazał aresztować kilku 
to już teraz niejako sprawą honoru dla | oficerów, którzy sprzedawali bilety marsz- 


kolei lwowsko-ezerniow. 178.50. — > 
kolei północno- wschodnićj 164.25. k 
Akcje banku 783.—. — Akcje ku 
związkowego (Vereinsbank) ÓW | 
Akcje banku jeneraln. ——. — Ren 


gdyż przypomina austropruskie bra- 
terstwo wojenne. Gablenz otrzyma 
order najwyższy pruski czarnego orła. 

Berlin 16 czerwca. Wczoraj zamknięty 
został parlament. Mowa tronowa wyraża, 
podziękowanie za przyzwolenie środków 
dla ulżenia losu rannych i sierot i wyna- 

odzenia dowódzeów. Mówi o swojćj ro- 
akcji konstytucji, według której prawno- 
Polityczne stosunki Niemiec według trak- 
tatów urządzone zostały i etacie na rok 


dziewał się Trochu pobić. 

Żeby Prusaków zmusić do walki z pie- 
chotą, odważył się na bitwę 21 paźdz., 
lecz nieprzyjaciel walczył ciągle tylko ar- 
tylerją; ogromne zimno zmusiło do za- 
przestania operacji. Prusacy wbrew 
wszelkim zwyczajom cywilizo- 
wanych narodów rozpoczęli bombar- 
dowanie bez poprzedniego uwiadomienia, 
a głównie na szpitale i domy ochrony. 
Trochu potępia to bombardowanie 
haniebne. Głód, mówi dalćj, dokuczał 


w srebrze 69.—. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.10. — Akcje banku wied, 
dla obrotu ogólnego 170.75. — Akcję 
anglo-banku 247.30: — kolei rz 
424.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
172.50. — Akcje kol. Rudolfa 164.25. % 
Akcje kolei pardubickićj 179.—. — Akcj 
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EWA 


Właśnie co wyszła z druku 


broszura p. t. 


ULTRAWOWZANE i MODERANCI, 


(odbitka z „Kraju“), 
cena 25 cent. 


Nabyć można w administracyi „Kraju“, 


tudzież 


we wszystkich księgarniach krajowych i i zagranicznych. 


| 0:0-0-0—0-0-000-0—0—0—0— 0 
- Zaproszenie do przedpłaty e wsi Zielonkach na folwarku 


3 3 
na portret litografowany naturalnéj wielkości przy plebanii la mili od Kra 
(popiersie) kowa odległym, jest od 1go 


OLAJA KOPERNIKA pas E 


sobi sionką i kuchenką. 
Z tegoż folw. arku jest codziennie piesza okazja 
podług Ghirlandaio, vysowany przez 
T. Maleszewskiego. 


do : rakowa, coby dogodnóm być mogło dla loka- 
tora. — O dotyczacych szczegółach dowiedzieć się 

Cena 2 talary. 
ØF Po wyjściu cena podwyższoną bedzie. "Fugi 


Zakupno książek i kint || | 


i od stron prywatnych 

h) dubletów, publicznych bibliotek, 
| jako też całych składów książek 
| od księgarzy i antykwarzy, oraz 
Ę koperstychów i litografij 

j BES” Większe zastarzałe zbiory, 
jak również stare dzienniki ku- 
j puje się na centnary, 

Oferty oczekuje 1201(13-2) 


Adolf Kuranda 


Wiedeń — Maximilianstrasse Nr. 


można na miejscu. 1918(2-3) 


W Krakowie bilety dostać można w lokalu To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych u p. Ludwika 
Reynszysela. 198 s: -3) 


pierwszych dniach lipos. r. 1871 uk: ża sie 
w księgarni 


Żupańskiego w Poznaniu 


nastepujące dzieła: 


1. Pamiętniki Niemcewicza (nie znane dotad) obej- 
mujace lata od 1809 — 1820, 2 tomy około 60 
arkuszy druku, cena % tal. 

2. Il. tom „Dziejów narodu polskiego“ przez Te- 
odora Morawskiego, 28 ark. druku — © tal. 
Kto nabył pierwszy tom, obowiązany jest kupić 

i drugi, bo osobnych luźno tomów ksiegarnia na- 

kładowa nie odstępuje. — Dzieło całe składać sie 

będzie z 6 tomów. 
Zamówienia na oba te dzieła przyjmuje każda 
księgarnia. 


Księgarnia J. K. Żupańskiego 
w Poznaniu. 


Mariengasse in Wien 


znajduje się 


pierwszy i największy austrjacki 


Podać rękę szczęściu! 


250,000 m. crt. 


jako saha wygranę w pomyślnym wy- 
padku nastręcza najnowsze wielkie losowa- 
nie przez wysoki rzad dozwolone i poreczone. 
Nowy plan jest tak korzystnie ułożony, że 
w kilku miesiacach na 7 losowań przypa- 
da stanowczo 84.900 wygranych, miedzy 
któremi znajduja sie główne wygrane na M. 
Crt. 250.000, 150.000, 100.000, 
50.000, 10. 000. 25.000,20.000, 
15000, 12.000, 10.000, 8.0009, $> 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie ni ajelegantsze szty 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze ipo zdumiewajaco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dła mężczyzn. 


skóry patent. ....2+2::::2- od A. 4.50 do fl. 5 — 


6.000, 5.000, 3.000, 105 razy 2000 3 kozłowćj...+..++:-*> "z 5—  „ 6.50 
156 razy 4.000, 206 razy 500, 11.600 5 „ cielęcćj.......-1---> n nŠ w nm ie 
razy MAO etc. e „ % śna podeszwa PR 8.50 an: 

Najbliższe drugie ciągnienie tego wielkie- $ | ze sukna dla cierpiąc. na nogi » n 6.50 » » zi 

go przez państwo poręczonego losowania i a lakieru SRA nn SE no» 7.50 
urzędownie jest przeznaczone i bedzie z mosk. lak. z ną podesz. kork. p n 9— » „10. 
buty juchtowe lub cielęce. s.. n p 3— n „KŻ. 


już i9 i 20 lipca 1871 


i kosztuje jako odnowienie 
1 czwarta oryg. losu tylko złr. 


dia pan. 
Prunel., skórzan. lub aksamit. 


1247(70-100) 


1 połowa x 3i), wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 
1 cały oryginalny los tylko złr. 7. n " » lepsze. n n T— n » ES 
za przesłaniem kwoty w papierach austr. » n n dościagan. „ p $— n n 450 
Wszystkie zlecenia wykonuje się bezzwło- n n n » n n 450 „ n 6— 
cznie i najstarannićj, a każdy otrzymuje do |  » » „NADOdESZW » „ 5.50 „ „ 7.50 
rak własnych oryginalne losy z herbem pań- Ze sukna wykładane......... nm poU wr. w 889 
stwa. 1765(1- 4) Atłasowe ...eessesoresceseee 6— » n 7.50 
Do zamówień dołącza się gratis stósowne dla dzieci i dziewcząt 
plany urzedowe, a po każdóm wylosowaniu Pruneluwe, skórz., aksamitne. „ n 1.80 „ „ 3.5 
przesyłamy interesowanym listy urzędowe, nie $ ' » ” » min ZB0 n hiim 
czekając wezwania. dla chłopców 
t re wygranych pack Faj pA a: >: łuciki ze skóry cielecćj ..... 4; 658:— 4.— 
ychmiast za poręczeniem państwa lub bezpo- Polskie buty ...2.+++++1+-+>> no» 6— w 7.50 


średnióm przesłaniem, lub tóż na żądanie 
interesowanego za pośrednictwem jnaszych 
stosunków we wszystkich większych miastach 
w Austrji. 

Rozsprzedaży naszćj sprzyjało zawcze szczę- 
ście, —i oto niedawno wypłaciliśmy sami zno- 
wu między innemi znacznemi wygranemi 
trzy razy pierwsze główne wygrane w trzech 
ciagnieniach, na co mamy urzędowe dowody. 

Ponieważ w przedsięwzięciu o najpewniej- 
szej podstawie śmiało liczyć można na bardzo 
żywy udział ze wszystkich stron, przeto u- 
prasza sie z powodu już bliskiego losowania 
wszystkie zamówienia adresować najrychlćj 
wprost do 


. 

S. Steindecker & Comp. 
Bank und Wechselgeschift in Hamburg. 
Zakupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju 0- 

bligacyj państwowych, akcyj kolei żelaznych 
i losów pożyczkowych. 

P. $. Dziękujemy niniejszćóm za położone 
w nas dotąd zaufanie, a zapraszając do wzię- 
cia udziału w rozpoczynającóm sie nowóm 
losowaniu, przyrzekamy że i nadal bedziemy 
sie starali szybka i rzetelna usługa zadowol- 
nić zupełnie szanownych interesantów. 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast. — Do zamó- 
wienia n; leży dołaczyć miare. Repar acje uskute- 
czniaja sie jak n: ajrychiej. 


wę Odprzedający otrzymają rabat. >W 
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przyjmuje zamówienia 


anie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, B% 
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Najśswieższa 


SACAAWNICKA 


Woda Mineralna. 


1837(8-8) 


domu eg R 204 dz. I. przy 

ulicy Jagiellońskićj są 

dAdo wynajęcia 
od 1 lipca: 1) trzy pokoje z kuchnią 
w oficynie 1-go piętra, 2) dwa po- 
koje z kuchnią na 3 piętrze, 3) dwie 
stajnie i wozownia przydatne na 
skład; od 1 października: dwa po- 
koje z przedpokojem na dole. Wia- 
inak tamże. 1916(2-2) 


GŁÓWNY SKŁAD 
u M. Schónfelda w Krakowie 


ulica Stolarska. 


MYDŁA SŁODOWE |... 


do użytku kąpielowego i toaletowego 

skutkuja nader zbawiennie w cierpieniach muszkuł, kości i nerwów (oświadczenie ksiecia Bismarcka, 
barona Heydt'a i baronowćj Graffenried), usuw ają wszelką nieczystość skórna i nadają skórze świe- 
żéj i zdrowćj barwy. (Według sprawozdania Wiener Medic. Presse). 

Prawdziwych dostać można tylko w 


c. k. konces. głównym składzie JANA HOFFA, nadwornego liweranta 
wy AJiedniu, 11. [Earntnerring LL. 


EF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Nalsóba GroltlLwas- 
sera. przy ulicy Florjańskićj w hotelu pod „Róża“, w aptecep. T"rauczyńnskiegso 
przy ul. Florjańskićj, u p. F>Ózefa Jakna w Rynku Głównym, u p. Wilhelma 
naprzeciw Kościoła Ś. Wojciecha i u pana N>Ózefa Gold- 
Stradomiu w Krakowie; —u p. WW. "T. A. Wielo- 
ME. Ikoztowskiego w Przemyślu — u pana 
Rado - 


F'en.z7a w Rynku Głównym, 
WJ ELEGEKEL W domu Deiche sa na 
górskiego w Tarnowie; u p. 
Kazim. icorpantego w Mielcu; — U P. L. FCartagenera w 
myślu — u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. 


Bag” Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. J h H F 
onann For. 


Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- 
wych znajduje się mój własnoreczny podpis. 
| np ET TTE PPP PO PE 


jr. L 2. MARCE...  „DRGAMEMOOŚBE Mn BILI iz 


R A „ 2 podw. kopertą. .... 55—58 
š t „ 2z koperta złota 65, 70, 

80, 90, 100—120 , 
ank. z szklan. kapsla 40—48 „ 


n n " 

R Š „ z krzyształ. szkłem .. 50—60 „ 
= a „ z podwójna koperta...50—56 „ 
+ MOMOÓCWOWMB:.---::%.4 60, 70, 80, 90—100 „ 


p 2 podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 „ 
Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowóm i ze złota 
ne ii WODEJERCLYYWE O) > ZEN T 18—17 
Srebrne łańcuszki po 2 fi. 50, 3, 4, 5, 6, 
7 


10-418. 
W 5 MINULACH. |zgote łańcuszkiis, 20, 25, 30, 35, 40, 50, 
Ww borne 60, 70, 80, 90—100 „ 
y 1802(5-6) |Budziki z zegarkami.......-+-+1:11. — k 
„ same zm: świecę ZOO 9- S 


m LODYAE |" ba 


kieł 
wyrabia NACZ po w eleganckich osłon. 


bronzowycCh ca+«4264. 2000 12, 13—14 , 
ajnowsza c. k. 


Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 


ankry z rubinami, najlepszy w 
kształtu beczułkowatego 


w świecie wyrób.-+++++**++++... 40— 
Takie same nieprzenośne na jedna stacje 28— 
Pendułowe zegary własnej fabryki 
z dwuroczną gwarancją. 


z puszka na 1/, miar S$ złr. wal. austr. Raz na dzień naciągany ............ 10, 11, 12 A. 
p n E EAE d foiea 16, 17, 18, 19, 20 do 22 , 
R z wskazówka. użycia i przepisami. „  bijacy pół i całe godziny» 30, 83.185» 
wikia z A kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „ 
deń kias Ea e E Regulator miesięczny ....,.......2 28, 80 „ 32 „ 

w pierwszym wiedeńskim magazynie potrze Za "opakowanie pendułowego zegara....1 A. 50 


kuchennych 
Jozefa Bergera 


Bauernmarkt Nr. 4. 


- Nanczycieł prywatny 


języka francuskiego, 


świóżo do Tarnowa przybyły, życzy sobie znaleść 
odpowiednie zajecie. Jest w stanie udzielać także 
kilku innych przedmiotów do dobrego wychowania 
należących. Adres jego: 1871(3-4) 


A. Dzierżanowski 
dom Hafnera przy ulicy Bernardyńskiej. 


Reperacje uskntecznione będa z wszelka 
akuratnościa, zamówienia z zaliczka pocztowa na- 
tychmiast beda wykonane; zwrócone zegary za- 
mieniamy natychmiast. 

Zegarki również przyjmujeny w zamian. 

Do łaskawego uwzględnienia! 
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku. 
proszę wiec nie zamieniać takowe z ordynarnemi 
zegarkami polecanemi przez handlarzy i kupców 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(58-100) 


Wstrzykiwanie uterina 


leczy w krótkim czasie wszelkie, nawet zasta- 
rzałe białe upławy u kobiet. Pudełko wraz z 
wskazówką użycia 2 złr. w. austr. 


przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 435, 


i wszelkie gatunki papieru, 


okólników kupieckieh, itd. itd. 
Wæ po najumiarkowańszych cenach. BE 


jako tóż i co do punktualności, wykonywane” będą jak najsumienniej. 


STANISŁAW GFRRALICHOWSILL. 


paryskie, 
zwój 14-łokciowy, 


Pre 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby, 


na wszelkie roboty, n a P- 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym, 


zamówienia Przyjmuje zarządca drukarni 


TSE a a CEED CID CEED CEED CZD CEED CEER 


a OBICIA POKOJOWE 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — 


wy Krakowie, 
bki opie posyła na żądanie franco. 


Skład jedynie u Jakóba Goldwassera w Kra- 
kowie, ulica Florjańska w hotelu pod „Różą“. 
1846(3-7) 


Stowarzyszenie „Postępu“ 


potrzebuje 


RESTAURATORA. 


Warunki przyjęcia można przejrzeć 
w kaneellaryi codziennie wieczorem 


o godzinie 8. 


1912(2-8) 


Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage 
Die geschwächte 


Manneskraft, 
deren Ursachen u. Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz, 

Mitglied der medicinischen Facultiit in Wien. 

Preis 2 f. — mit Francopost 2 fi. 80 kr. 

; Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 

für 1366(53-150) 


Geheime Krankheiten 


(besonders $chwiic he) von 


mead. Pr. Risenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im IL. Stock. 
Tiigliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird darch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 
Ebendaselbst zu haben 
«szej kolbstbehandlun 
Ee. = Be rankheiten ohne weitere iirztliche 
10 fi. 5. e Antiblenorrhóćene — Preis 
(ohne Postnachnahme.) 


wiedeńskie, Pras skie i Berlinskie 
od A2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


A. GUMPLOWICZ -æu 


przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 


1595(26-80) 


W drozarni „łraja* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


